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|Ślask wygraiz ARYR2:l 


BILANS TOURNE A 
3 MECZE, 2 ZWYCIĘSTWA, 
1 PORAŻKA, ST. BRAMEK 5:4 


Trzecie z kolei i ostatnie swoje spot- 
kanie w Szkocji rozegrała rep. Śląska 
w Ayr z miejscową drużyną tej samej 
nazwy wygrywając 2:1. 

Niestety do chwili zamknięcia numeru 
nie udało się nam uzyskać szczegółów 
detyczących tego spotkania. Przy okazji 
prostujemy nasz komunikat podany w 
wydaniu czwartkowym, w którym dono- 
siliśmy, że rep. Śląska wygrała z Ayr 
3:1. Drugim przeciwnikiem Śląska nie 


REPR. CZY SPART. 


Praqa (tel.). Niepowodzenia mistrza k arskeno Czechosłowacji 
po Anglii i Szkocji przy równeczesnych niezłych wynikach reprezentacji Ślaska wywołały 


prawdziwa awanturę w prasie czeskiej. 
Oto co telefonuje nam z Pragi nasz korespondent: 


Szowacy 
nie przyjezdzaja 
do Polski 


Jak wiadomo w dniach 1-qo | 


i 3-qo listopada grać mieli w 
Polsce (w Krakowie i Łodzi) 
piłkarze Słowacji. 

Obecnie jak denosi prasa cze 
ska Słowacy odwołali swę me- 
cze w Polsce rzekomo z hraka 
terminów. 


MISTRZ CZECHOSŁOWACJI 
W HOKEJU NA TRAWIE 
SK. PODOLI W POLSCE 


Czarni (Poznan) 


przegrywają 0 : 2 (0:1) | 


ale międzynar. debiut 
Polaków wypadźłnieżle 


Poznań. Pierwsze po wojnie międzyna- 
rodowe spotkanie naszych hokeistów na 
trawie z drużyną zagraniczną wywoła- 
ło w Poznaniu wielkie zainteresowanie. 
Na boisku Areny zebrało się ponad 5000 
widzów. Czesi zaprezentowali się jako 
zespół doskonały technicznie o wielkim 
zgraniu i szybkości. 


Drużyna Czarnych na tle mistrza Cze- 
chosłowacji wypadła bardzo dobrze. Nie 
trzeba zapominać, że SK Podoli odbyła 
ostatnio turnee po Francji i Belgii, wy- 
grywając wszystkie 7 spotkań. Czesi wy- 
stąpili da spotkania tego w najsilniej- 
Szym składzie ze sławnym hokeistą Ma- 
leckiem na środku pomocy. Malecek mimo 
swoich 42 lat był jednym z najlepszych 
graczy swojej drużyny. W ataku najlep- 
szych swoich graczy: mieli Czesi w lewym 
łączniku Żaku i lewoskrzydłowym Bouc- 
ku. Obrona twarda i trudna do przej- 
ścia stanowiła mocną zaporę dla napa- 
stników drużyny poznańskiej. 


Czarni do spotkania tego wystąpili 
wzmocnieni trzema graczami Lechii i 
mieli swoich najlepszych graczy w Bo- 
rowym i Mulczyńskim, przeważnie zaw- 
sze najlepsi Topolak i Sułczyński wypa- 
dli tym razem słabo. 

W sumie jednak cały zespół reprezen- 
tował się na tle doskonałego przeciw- 
nika dodatnio. 

W pierwszej części gry Czesi mieli 
wielką przewagę i prowadzenie, zdobyli 
też pierwszą bramkę do przerwy 


w 25 min. ze strzału Żaka. Po przerwie 
Czarni przypuszczają szereg niebezpiecz- 
nych ataków, które załamują się jednak 
na obronie Czechów. W okresie przewa- 
gi Czarnych, Podoli zdobywa w 23 min. 
jeszcze jedną bramkę przez Boucka usta- 
lając wynik dnia. 


Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo Pol- 
eki w hokeju na trawie które miały się 
odbyćw dniu 20 bm., zostały wobec gości- 
ny czeskiego mistrza SK Podoli odwołane 
i rozegrane: zostaną w dniach następują- 
cych: 24. X, Stella KKS, 27. X. KKS Czar 
mi i 3. XI. KKS—Lechia — wszystkie spot 
kania w Gnieżnie, również w dniu 3. XI. 
Tozegrane zostanie spotkanie Czarni — 

Stella w Poznaniu (ponownie). 


Kiedy do Pragi nadeszła wiadomość 
że Sparta przegrała z Glasgow Rangers 
1:3. Czesi spodziewali się łatwego zwy- 
cięstwa swych piłkarzy. Gdy Śląsk od- 
niósł zwycięstwo w Grennock z Morto- 
nem gazeta Rude Prawo (org. czeskiej 
partii komunistycznej) wystąpiła z arty 
kułem w swym dziale sportowym 
twierdząc, że polscy piłkarze spisują 
się lepiej w Szkocji od Czechów, i że 
Sparta powinna brać przykład z druży- 
ny Śląska. 


Sparty w jej tournee 


Z kolei na artykuł Rudego Prava od- 
powiedziało Nove Słowo (organ naro- 
dowych socjalistów) biorąc w obronę 
drużynę Sparty, 

Nove Słowo pisało dosłownie: Wyniki 
drużyny polskiej w Szkocji zasługują 
niewątpliwie na uwagę ale Rude Prawo 
pisze że wyniki Śląska są lepsze od wy 
ników Sparty. Chcielibyśmy zaznaczyć 
że Polacy wysłali do Szkocji swą repre- 
zentację a nie zespół klubowy. 

Rude Słowo nie bierze również pod 
uwagę że Polacy grali z drużynami 
drugiej 


ligi szkockiej (słabszych prze= 
a: | 1 mn W A CIWO WTZ. 


ciwników) Sparta natomiast miała za 
przeciwników najlepsze drużyny szkoc- 
kie z mistrzem Szkocji Glasgow Ran- 
gers na czele 

Bylibyśmy niezmiernie ciekawi—koń- 
czy Nove Slovo jaki wynik uzyskaliby 
Ślązacy gdyby rozegrali mecz z Glasgow 
Rangers. Dopiero na podstawie tego 
wyniku moglibyśmy wyciągnąć prawi- 
dłowe wnioski. 


Widzimy więc, że występy polskich 
piłkarzy w Szkocji odbiły się głośnym 
echem zagranicą. a polemika czeskich 
gazet świadczy o tym najlepiej że 
Śląsk osiągnął swym tournee duży 
sukces propagandowy dla naszego spor- 
tu. 


Niedawny przeciwnik repr. PZPN-u Torpedo (Moskwa) wyeliminował z rozgrywek o puchar ZSRR — tegorocznego 


mistrza CDKA bijąc go 4:0. 


Oto fragment z tego meczu, 


NAJPOWRZNIEJSZYM KANDYDATEM 
e NA MISTRZA POLSKI W PIŁCE NOZNEJ 


POLONIA PRZEGRAŁA W POZNANIU 


Poznań. 
rozgrywek o mistrzostwo 
grane w Poznaniu między Polonią war- 
szawską i miejscową Wartą wzbudziło 


Pierwsze 


Polski roze- 


wielkie zainteresowanie i zgromadziło 
na trybunach ponad 10.000 widzów. 

Mecz prowadzony był na ogół fair, je- 
dynie w końcowej fazie gry pragnąca 
uzyskać za wszelką cenę choćby remiso- 
wy wynik Polonia zagrała nieco ostro w 
czym celował przeważnie obrońca Gier- 
watowski. 

Do powyższego spotkania drużyny wy- 
stąpiły w następujących składach. 


Warta: Krystkowiak, Wajs, Staniak, 
Groński, Lis, Koźmiński, Podeszwa, Czap- 
czyk, Gendera, Kaźmierczak, Smólski. 

Polonia: Borucz, Szczepaniak, Gierwa- 
towski, Wołosz, Brzezowski, Jagodziński, 
Przepiórka, Woźniak, Świcarz, Szvlarz, 
Ochmański. 


Gospodarze byli zespołem lotniejszym 
i nieco lepszym technicznie, jednak nie 
wykazującym takiego zgrania jak dru- 
Żyna Polonii, która zaprezentowała się 
nadto korzystniej pod względem kondy- 
cyjnym. 


Ogólne wrażenie pozostawione przez 
Polonię jest bardzo dodatnie. Drużyna 
stołeczna nie miała specjalnie słabych 


penktów. Trio obronne grało niemal bez 
zarzutu Szczepaniak zawinił wprawdzie 
rzut karny za rekę jednak Warta zgo- 
dnie z nstaloną już og dłuższego czasu tra 
dycia nie umiała tego wykorzystać. 

W pomocy drużyny warszawskiej po- 


"POLO. 


spotkanie z cyklu į dobali się Brzozowski i Jagodziński, a 


w ataku prawa strona wydawała się być 
nieco lepszą mimo, że jedyna bramka 
dla czarnych koszul padła ze strzału le- 
wego łącznika Szularza. 

W Warcie wyraźnie zawiedli Kaźmier- 
czak i może jeszcze w większym stopniu 
Gendera, choć zdobył decydującą o zwy- 
cięstwie bramkę, f 

Obaj ci napastnicy świetnie pilnowani 
przez swych przeciwników nie byli w sta 
nie oddać celnego i skutecznego strzału 
na bramkę Polonii. 

W ataku najlepszymi byli Smolski i 
Czapczyk, Podeszwa na prawym skrzy- 
dle miał kilka ladnych zagrań, jednak 
przy  dośrodkowaniach był nieco zbyt 
powolny. W pomocy wyróżnił się Lis, 
który przypomina swoje dobre czasy 
przedwojenne. W obronie Staniek grał 
cfiarnie i przytomnie, skutecznie wkra- 
ctzając w akcję, Bramkarz Krystkowiak 
meczem z Polonią zdobył sobie zdaje się 
stałe miejsce w pierwszej drużynie. Wy- 
kazał on wielkie walory i spokój nie 
często spotykany u innych bramkarzy. 

W pierwszej części meczu gra była 
wyrównana. Po zmianie pól więcej z gry 
miała Warta, jednak fatalnie dyspono- 
wany strzałowo atak nie potrafił tego 
udowodnić ilością strzelonych bramek. 

Już w 7 minucie gry Warta miała wiel. 
ką okazję do zdobycia bramki z rzutu 
karnego za rękę Szczepaniaka. Kaźmier- 
czak oddał jednak tak słaby i wolny 
strzał, że Berucz zdołał piłkę wybić na 


MA 2:1 (2:1) 


aut. Nie gorszą sytuację w 10 min. mia- 
ła Polonia kiedy to Woźniak będąc sam 
na sam z bramkarzem Warty, strzelił mu 
iekko prosto w ręce. Przez długi okres 
czasu obydwaj zresztą bramkarze mają 
szereg wspaniałych okazji do zademon- 
strowania swojego wysokiego kunsztu nie 
kapitulując przy tym przed napastnika- 
mi. Dopiero w 20 min. pada pierwsza 
bramką dla Polonii ze strzału Szularza. 
Tym razem  Krystkowiak był bezsilny. 
Niedługo jednak mogła się Polonia cie- 
szyć ze swojego sukcesu. Warta nie de- 
prymuje się utratą bramki i w 25 min. 
po efektownym zagraniu Czapczyka z 
Podeszwą ten pierwszy mimo interwen- 
cji Borucza zdobywa wyrównanie. Teraz 
Warta jest częściej przy piłce, a groż- 
ne strzały Lisa i Smolskiego trafiają w 
poprzeczkę, ewentualnie mininalnie mi- 
jają się z celem. Decydująca o wyniku 
bramka pada w 42 min, Czapczyk pięknie 
wystawia Genderę, który spokojnie prze- 
nosi piłkę nad wybiegającym Boruczem. 

Po zmianie stron Warta jest stroną 
atskującą, jednak bramki już nie pada- 
ją. W 15 min. wprawdzie Szularz jeszcze 
ra. umieszcza piłkę w siatce bramki 
Warty, ale sędzia nie uznaje jej z powo- 
du spalonego. 

Pod kóniec meczu gra się zaostrza, o- 
kydwie strony dażą do poprawienia wy- 
hiku ce im się jednak nie udaje i Warta 
schodzi z boiska jako zwycięzca i zdo- 
bywa pierwsze swoje mistrzowskie 
punkty. 


była drużyna ligi szkockiej Ayr, lecz dru 
żyna Grenock Morton. Dopiero trzeci 


mecz rozegrała rep. Śląska z Ayr. 

Ogólny bilans wyprawy naszych piłka= 
rzy do Szkocji przedstawia się więc po- 
myślnie i zamyka się w następujących 
cyfrach: 3 spotkania — 2 zwycięstwa, — 
1 Pa stosunek bramek 5:4. 


SMOLSKI 


nadal 
królem słrzelcow 


Katowice, Po trzeciej niedzieli mi- 
strzostw piłkarskich Polski, tabela naj- 
lepszych strzelców nie zmieniła swego 
leadera. Żest nim nadal Smolski Warta! 

Na drugie miejsce wraz z zajmujący= 
mi tę pozycję Ochmańskim, Baranem i 
Łoczem zaawansował Szularz. Na listę po 
raz pierwszy wpisał się także Czapczyk z 
Warty. Tak więc w tabeli prowadzi na- 
dal Smolski z 7 bramkami przed Ochmań 
skim (Polonia), Spodzieją (AKS), Bara- 
nem i Łaczem (ŁKS) i Genderą po 5 
bramek. | 

Pytel figuruje na trzeciej pozycji z 4 
bramkami. 

Po dwie strzelili: Barański (KKS), Pie- 
trzak (ŁKS) i Kazimierczak (Warta). 

1 bramkę uzyskali: Idźkowiak (Warta), 


Czapczyk (Warta), Hogendorf (ŁKS) 
Piątek (AKS), Kopera i Gwodziński 
(ŁKS). 

* 
Tabela mistrzostw piłkarskich Polski 


po ub. niedzieli przedstawia się w spo- 
sób następujący: 


1) AKS Chorzów IE 2 6:1 
2) Polonia Warszawa 2 2 6:5 
3) ŁKS Łódź 2 2 1:8 

3 2 :11 


4; Wartą Poznań 


Fragment z meczu Sparta—Arsenal 2:2 


ka WO SEEE | A E 


TEDY 
PRZYJADĄ 


BOKSERZY 
WĘGIERSCY 


j Katowice. W naszym numerze 
H czwartkowym podaliśmy, że ósem= 
| ka repr. Węgier, mimo dużych tru- 
dności paszportowych, wynikłych 
zresztą nie z winy Węgrów nie zre- 

| zygnowała z meczu z Polską. 

We wtorek 14 bm. Śl. OZB otrzy- 
| mał telegram od Węgierskiego Zw. 
* Bokserskiego (wysłany w poniedzia- 
| lek), w którym zawiadamia on, że 
A Węgrzy załatwiają wszelkie formal- 
R ności wyjazdowe i przyjadą do Pol- 
M ski najdalej do soboty. 
| W międzyczasie zaszły już jednak 
ju nas trudności z ponownym zorga- 
U nizowaniem tego spotkania. Po plaj- 
J cie z niedzieli 13 bm. prezes Śl. OZB 
| Sadłowsiki oświadczył, że wobec 
j wielkich wydatków i strat jakie 

ponieśli organizatorzy, Śląsk rezy- 
gnuje z urządzenia meczu Polska— 
Węgry w Katowicach. 
| Ponieważ Warszawa i Poznań nie 
A posiadają odpowiedniej do zorgani- 
j zowanią tego rodzaju imprezy halil 
ja w Łodzi miało odbyć się spotka- 
nie Polska Środkowa — Wegry — 
przyjazd Węgrów na niedzielię, 20 
bm. stał się bezcelowy. 
j Na skutek tego w ub. poniedzia- 
|łek (14 bm.) wiceprezes PZB Biele- 
J wicz zwrócił się telegraficznie 
do Węgierskiego Zwiazku Bokser- 
skiego prosząc o podamie nowego 
terminu przyjazdu ósemki Węgier 
| do Polski. (Śl. OZB może się podjąć 
| organizacji meczu Polska — Węgry 
za 2—3 tygodnie). 

Nasz korespondent budapeszteński 
I p. Z. Antoniewicz donosi nam, 'że 
j Węgrzy otrzymali telegram p. Bie- $ 

lewicza we wtorek i wstrzymali 

swój przyjazd aż do czasu ustalenia 

z PZB nowego terminu meczu. Wę- 
€ grzy ze swojej strony proponować H 
| beda przyjazd na połowę listopada 


y wzgl. połowę grudnia. | | 
jj List w tej sprawie Wegierski Zw. $ 
| Bokserski 


wysłał inż do Polski. yi 


Gy 

W SED mr- 
Ni sairbdy"" 
w boks:e 


Kraków. W sobotę na sali Sokoła od- 
było się towarzyskie spotkanie między ka 
tawiekim Baildonem i krakowską ży ka | 
Zawody zakończyły się szczęśliwym zwy- 
cięstwem Wisły 10:6. 


Ogólny wynik spotkania byłby nieco 
inny, gdyby nie nieszczęśliwy wynadek 
Bądura (Baildon) który w spotkaniu z Ma 
tułą Wisłą uległ w drugiej rundzie nie- 
szczęśllwemu wypadkowi, potykając się 
przypadkowo o matę i skręcając nagg. 
Badura nie był w stanie podnieść się z 
ziemi i został wyliczony przez sędziego 
ringowego. Do chwili wypadku wysoko 
na punkty prowadził Badura. 

Wyniki techniczne walk przedstawiały 
się następująco: waga kogucia: Baster 
(W) przegrał przez ko w drugim starciu 
z Chmielem (B), waga piórkowa Gromala 
(W) wygrał wysoko na punkty ze Strzoda 
(B), waga lekka: Bijat (W). 
zremisował z Komanderem (B), waga pół- 
średnią: Chlipkiewicz (W) przegrał na 
punkty z Pawliczkiem (B), waga nółśre- 
dnia II: Natkaniec (W) zremisował z Woj 
ciechowskim (B), waga średnia: Matuła 
(W) wygrał przez ko z Badyrą (B) po wyżej 
opisanym wypadku, wagą średnia II: Ko- 
złowski (W) wygrał przez t. ko z Gajosem 
(B) waga półciężka: Zbik (W) pokonał 
w trzecim starciu przez ko Figla (B). 


Poznań. Włoski Związek Bokserski 
nadesłał do PZB b. kurtuazyjny list, w 
którym proponuje wznowienie konta- 
któw sportowych polsko _ włoskich w 
tej dziedzinie sportu, 

List podpisał przedwojenny prezes 
włoskiej federacji bokserskiej p. Maz- 
zie, który obecnie jest również preze- 
sem Włoskiego Związku Bokserskiego 

$ * * 

Popularny bokser łódzki Zbyszek Ko 
walski oświadczył na ostatnim zebra- 
niu sekcji bokserskiej ŁKS-u że defini 


| 


tywnie wycofuje się z ringu j czynne- | 


go życia sportowego. 
e 


* s 


Polska YMCA otrzymała ostatnio w 
ramach prowadzonej przez nią pomocy 
rzeczowej dlą kraju z darów zagrani- 
cznych transport sprzętu pięściarskiego. 

W ub. tygodniu zwałaną w PUWF 
komisja opiniodawcza zajmowała się 
rozdziałem 4000 par nowych  rekawie 
(8-mio uncjowych) wśród organizacji 
sportowych w całym kraju. 

Cena jednej pary wynosi 300 zł. 

Nie trzeba dodawać, że rozdział rę- 
kawic poszczególnym klubam rozwiąże 
znakomicie istniejące niedamagania na 
szego pięściarstwg w zakresie sprzętu 
Zawodnicy nasi nie będą już zmuszeni 
do wymiany ną ringach używanych rę 
kawic i będą mieli możność prowadze- 
nia rącjonalnych treningów 

Śl. OZB otrzyma z przydziału Komi- 
sji 200 par rękawie, 


W ANGLII GRAJĄ JUŻ W HOKEJ, 

Londyn, Pomimo tego, że sezon pił. 
karski znajduje się jeszcze w pełnym 
toku, angielska ligą hokejpwą rozpo- 
ezęła już swe rozgrywki. 

W rozgrywkach ligowych bierze obec 
nie udział sześć drużyn, a mianowicie: 
Brishtan Tigers; Wembley Lions, Wem 
bley Monarchs, Streathan, Harringay 
Racers, i Nottingham, 

Pieryysze rozgrywki przyniosły nastę 
pujące wyniki: Streathan pokonał 
Brighton Tigers 4:3. 

Wembley Lions pokonał Brighton Tj 
gers 10:7, a Wembley Monarchs prze- 
Erał z Brighton Tigers 2:8, 

MURZYN DIAGHE PONOWNIE 
NA BOISKU 

_ Paryż. Najlepszy przed wojną fran-= 
cuski 'abrońca, murzyn Diaghe, który 
przed trzema laty przestał  grąć w 
piike nożną, na prośbę swego dawne- 
go klubu Racing Paris ponownie ubrał 
“koszulke i stanął na boisku by bronić 
jak dawniej jego barw 


i 1952 odbyty 


je 
c i 


TEGOROCZNY ZWYCIĘZCA WIMBLEDONU 


£0 YVON PETI 
> KUSTRALIA WYGR 


POSWYCH NIEPOWODZENIACH 
W AMERYCE TWIERDZ: 


A Z U.S.A. 3:2 


W F.NALE O PUCHAR DAVISA 


Tegoroczny zwycięzca  Wimbłedanu 
francuz Yvon Petra, który obecnie ba 
wi w Ameryce, udzielił wywiadu spor 
iowemu  dziennikowi paryskiemu D'e- 
quipe o amerykańskim tenisie, W wy- 
wiadze tym omawia on 
dzieli się swymi spostrzeżeniami z wiel 
kich hojów o tenisowe mistrzostwo Pa- 
cyfiku, 

— Tenisowe mistrzostwa Pacyfiku — 
twierdzi Petra — miały dla graczy a- 
merykańskich wielkie znaczenie, gdyż 
były swego rodzaju eliminacjami przed 
finałowym spotkaniem o puchar Davi- 
sa z Australią. Jak wiadomo, zwycię- 
stwo odniósł Jack Kramer, który w fi- 
nałowym spotkaniu pokonał Ted Schreo- 
dera w czterech setach. Przed doj- 
ściem do finału musiał on jednakowoż 
stoczyć ciężkie 5-cio setowe walki z 
Tom Brownem i Franke Parkerem. 


Prawdopodobnie Parker z powody o- 
statnich porażek i wykazanej słabej 


Jak wiadomo Racing znajduje się na 
samym końcu tabeli i w dwóch spot- 
kaniach zainkasował „tylko?  13-cię 
bramek. Ciekawi jesteśmy czy czarny 
Diaghe potrafi uratować Racing przed 
spadkiem z pierwszej ligi francuskiej, 

40.500 FUNTÓW BZTERLINGÓW 

ZA 1 PENSA 

Londyn. „Rekord świata“ w totaliza 
torze piłkarskim w Anglii ustanowił o- 
statnio 23 letni Wiliam Yowell, który 
na los zakupiony za 1 pensa (funt ma 
240 pensów) wygrał olbrzymią kwotę 
40,500 funtów szterlingów (10 milionów 
zł). 


rezultaty i' 


formy będzie bronił barw Ameryki 
przeciwko Australii. Parker przegrał 
w Forest Hills z Brownem, zaś w Los 
Angelles z Ted Schroederem. 

Drużynę reprezentacyjną Ameryki 
na jej mecz finałowy z Australią, będą 
tworzyli: Jack Kramer į Tom Brown 
w grze pojedyńczej. a w grze podwój- 
nej para Kramer — Schroeder, pomi- 
mo, żę mistrzami Ameryki są w dou- 
blu Tałlbert į Mulley. 

Na mistrzostwach Pacyfiku kombino 
wana para Pierre Pellicea į Panche 
Segura pokonała obydwa amerykańskie 
reprezentacyjne double jak również 
trzecią parę Parker Falkenburg. 

— Na skutek tego, że w chwili o- 
becnej USA nie posiada reprezentacyj 
nego doubla Australia jest — moim 
zdaniem — oświadczył Petra fawory- 
tem Davis Coupa,  Bronwich i Pails, 
muszą zdobyć dwa punkty dla Au- 
straliii W parę Bromwich — Quist 
wierzę więcej jak w parę Kramer — 
Brown (USA). 

W dalszym ciągu wywiadu Petra o- 
świadczył: 

— Europa zna tylko nieliczną grup- 
kę amerykańskich tenisistów, w rze- 
czywistości zaś USA rozporządza *ma- 
są doskonale zapowiadających się za- 
wodników, jak: Mac Weil, Cochnell, 
Budge, Patte, Carter, Seinas, Tuero, 
Greenberg itd, 

Najniebezpieczniejszymi 


towych, do których wkładają całą swą 
siłę, 

Mistrz Kramer na mistrzostwach w 
Los Angelles był bliski porażki w spot 
kaniu z Bob Falkenburgiem i spotka- 
nie rozstrzygnął dopiero" w pięcioseto- 
wej walce. Spotkanie to mógł przegrać 
równie dobrze w czterech setach. Kra- 
mera od porażki uratowała jego ruty- 
na meczowa. 


Długie spotkanią równorzędnych prze | 


i ciwników zdarzają się bardzą często. 0O- 
statnio takimi tasiemcowymi npojedyn- | 


kami były spotkania Schroedera z Fam 
Brownem i Schroedera z Parkarem. 


zawodnika- í 
mi są juniorzy w spotkaniach wuse- : 


Paulina Betz jeszcze raz potwier- 
dziła swą supremację w tenisie ko- 
biecym USA, zdobywając wszystkie 
możliwe tytuły. Ostatnio występuje o- 
na w grze podwójnej z nową partner- 
ką a mianowicie z Angielką  Bostock 


(poprzednią partnerką była Miss 
Hart). 
Po raz pierwszy po sześciu latach 


słynna para Osshorne — Brogh zosta 
ła pokonana, Para ta, jak wiadomo, 
zdobywała zawsze mistrzostwo — Wim 
bledonu j Forest Hill. 

Na mistrzostwach w Los Angeles czę 
stymi gośćmi byli znani aktorzy fil- 
mowi, jak Wiliam Powell i Chralię 
Chaplin ze swą młodą żoną. Często 
można było rówmież widzieć Garry 
Coopera, Roberta Taylora i Richardą 
Dixa. 

Rozegrano również kilka humorysty 
cznych* ' spotkań, zdradził tajemnicę 
Petra; partnerem moim był znany ak- 
lie: filmowy massy KOnK 


słu Śląska Opolskiego rozegrane Z0- 
stało w ubiegłą niedzielę w Gliwicach 
spotkanie hokserskie między Piastem 
z Gliwic a jedną z najsilniejszych dru 
ayn Śląska Dolnęgo I-szym KS Wroc- 
aw. 

Do spotkania powyższego Piast wy- 
stapił we wzmocnionym składzie z Grzy 
woczem i z Sztolcem ze SKRY Zab- 
Tza. 


Poszczególne walki stały na wyso- 


i kim poziomie i dostarczyły licznie zgro 


OPOLSKIN 


BRUTALNA GRA, AW ANTURY I BÓJKI NA PORZĄDKU DZIENNYM 
W ROZGRYWKACH © MISTRZO STWO 00ZPN-u 


Qpołe. KS. Polona (Bytom) odniosła w 
rozgrywkąch mistrzewskich pierwsze zwy 
cięstwo w stosunku 5:3 nad zespałem B, 
K, S. Liniarnia (Bytom). W poprzednich 
spotkaniach Polania uzyskała trzy remi- 
sy. 

Spotkanie o mistrzestwp kl. A OZPN-u 
pomiędzy RRS Szombierki a drużyna Po 
ionii (Bytom) ząkończyło się wynikiem re 
misowym 0:0. 

Drużyna PK „Piast” Gliwięc uzyskała 
w Prądniku cenne zwycięstwo i dalsze 2 
punkty, zwyciężając po ciężkiej walce 
drużynę Zjednoczonych 4:8, 

Po czwartej niedzieli gier o mistrzo- 
stwo Śląską Opolskiego w kląsie . „A” w 
tabeli nastąpiły przesunięcia. tak u gó- 
ry jak į w środku tabeli. 


| 


Prowadzenie utrzymała nadal drużyna 
Szombisrek Na drugie miejsce wysunął 
się zespół „Piasta” z Gliwic. Polonia by- 
temska awansowała z ósmego na szóste 
miejsce. Końcowe dwa miejsca zajmują 
drużyny z Prądnika. 

Po czwartej niedzieli tabela klasy „A” 
Ślaska Opolskiego przedstawią się nastę- 
pująco: 


l) RKS Szombierki EO AOR ZZ) 
2) KS Piast Gliwice 4 gil 16:8 
3) KS Odra Opole 4 6:2 15:9 
4 RKS Ludwik Mikulcz. 4 BiB 12:5 
5) KS Lwowianką Opole 4 . 5;3 10:6 
6) KS Polonia Bytom 4 5:3 6:4 | 
7 KS Pogoń Zabrze 4 4:4 13:10 | 
8) RKSLiniarnia Bytom 4 4:4 16:14 | 
9) KS Zjednoez. Zabrze 4 4:4 6:10 
10) KKS Kresowia Kluczb, 4 1:7 4:12 
1l) KS Zjednocz. Prądnik 4 0:8 8:23 
4 0:8 


6:20 


KS Pogoń Bes 


CH 


1932 R. 


Londyn. Miasto Mingapolis znajdują 
ce się w eentralnej Ameryce ezymi sta- 
rania, by Igrzyska Olimpijskie w roku 
ię włąśnie w tym mieście. 


zremisowata kiei ecka 
Tecza: Gracsvią 


1:1 


w KRAKOW .E 


' Kraków, Na boisku Cracovii gościła w 
niedzielę drużyna mistrza okr. kięlec= 
kiego Tęcza. 

Zawody zakończyły się niespodziewąnie 
wynikiem remisowym, który drużyną 
kielecka uważać możę za sukces. 

Cracovia do spotkania tego wystąpiłą 
eslabłona brakiem: Parpana, Jabłońs*i€- 
go I i braci Rożankewskich Do przerwy 
drużyna gospodarzy miała przygniatają- 
eą przewagę, której nie potrafiła jednak 
wykorzystać dzięki bardzo złej grze ata= 
ku. Po przerwie gra się wyrównała atak 
gości coraz częściej zagrażał bramce go- 
spadarzy i Rybicki był mocno zatrudnio- 
ny, W 30 minucie gry prowadzenie dla 
Craeovji zdobył prawoskrzydłowy wist 
a w R minut pózniej środkowy maņa= 
stnik Tseay. Florezyk, po solowej akcji 
wyrownał. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


j karzų Keelu oraz 


Drużyną Tęczy dzięki swojęj cna 
gfiarnej i fsir grze pozostawiła w Kra» 
kowie jak najlepsze wrażenie. 

Drużyną gości najlepszego swego gra- 
cga miała w świetnie broniącym hbram= 
Kuleszy i Florczyku. 
Zawody prowadził p. Pryk Widzów 3 
tysiące. 


MIATRZASTWA 
KRAKOWA W SIAT- 
RÓWCE PARAMI 


ERĄBÓW, W  G6ohotę na gali 
zakończył sie turniej gry mieszanej 
siatkówkę o mistrzastwa Krakowa, 

Mistrznsiwa zdobyła nara Tamasików= 
"A Arlet Wisła 7. Ditkewską Pawlik 
3j Botowska Kierach Cra 


YMCA 
w 


"Wisłą, 
uU viA, 


| 


[INNEAPOLIS 


RCF O%GANIZOWAĆ OLIMPIADE 


Jak wiadomo, o zorganizowanie Ig- 
rzysk w roku 1952 czymią również sta- 
ranią następujące miasta: Helsinki, 
Detroit i Michigan. 

Dziaacze sportowi Mineapolis roge- 
słąli już po całym świecie propagan- 
dowe broszurki w czterech językach. 
w których przedstawiają idealme poło- 
żenie miasta nadające się doskonale da 
odbycia tam XV-tych Igrzysk Olimnpij. 
skich. 

Stadion uniwersytecki znajdujący się 
w Mineapolis, posiada , 64 tys. miejse 


siedzących. Jest oddalony tylko 10 min. | 


od centrum miasta Oprócz tego mia- 
stę posiada jeszcze drugi stadion, któ. 
ry pomieści 27 tys. widzów, Stadion 
ten jest zaopatrzony w najnowocześ 
niejsze urządzenia ii posiada piękny 
basen pływacki. 5 

Komitet przygotowawczy (?) zajmu- 
je się już obecnie kwestie nląkawanią 
4,400 zawodników, i jrq  przekpnany 
że jego dotychczasowe wysiłki zrstaną 
ukąraenawane pelnym sukcesem w po- 
staci przyznania organizacji olimniadv 
w 1952 r temu miastu. 


URANIA KOCHĘEOWICE — WAWTI 
NOWA WIEŚ 8:2 2:1) 
Kachłewiee (RAD) Bramki dla U 
anii zdehuji Furman (Turezvk « Ren- 
qark na iecneś Mar» o mistrzostwo 

klasy B, grupa IIl-cia 


RZUT KARNY ZA UDERZENIE W 
TWARZ ZAWODNIKA 

Bytom, Zarząd RES Liniarnia By- 
tom komunikuje nam: w meczu o mi- 
strzostwo kl, A. OZPN-u pomiędzy 
Polonia Bytom a RKS Liniarnia By- 
tom Karb bramkarz Polonii uderzył 
pięścią w twarz zawodnika Liniarni 
podczas rzutu rożnego za... zasłanianie 
go ciałem w zupełnie prawidłowy spo 
sób. 

Prowadzący spotkanie sędzia za wy- 
czyn bramkarza Poloni podyktował je 
dyme rzut karny, W czasie meczu do» 
chodziło do licznych awantur i bijatyk. 
RROWAR (LWÓWĘK) — KS BOLE- 

SŁAVIA 3:2 

Bolesławice, Podczas rozegranego w 
p.sedqzielę w Boległawicach tow. meczu 
pomiędzy RKS Browar ze Lwówka a 
KS Bolesłąvia (Bolesławice) doszła do 
pożałowania godnych ineydentów na bo 
isku jak i poza nim. 

W incydencie brała udział drużyna 
Bolesłayii oraz rpzfąnaątyzowana miej- 
scowa publiczność Szereg graczy dzia 
łaczy RES Browar zostało poważnie 
poturbowanych. Powodem awantur: — 
lepsza gra gości, 


CEBULA WRÓCIŁ DO POLSKI 
Świętochłowice, Znany w całej Polsce 
piłkarz Śląską ze Świętochłowic Cehyla 
powrócił w tych dniach do kraju, Jak 
wiadomo Cebula należął przed wojną da 
najlepszych piłkarzy Polski ną pozycji 
środkowego napastnika i był zawodni- 
kiem raczej jedenastki państwowej. 
Ostatnio Cebula grał we Włoszech «w 
nolskiej dryżynie wojskowej rązem z 
Fulanowerm. Hakhowskim z Wisły Cirnea 
innymi 
i Tebula oświadczył po swym powrocje 
kraju że grać będzie nadal w swym 
'erzystym klubie Śląsk ze Świętochło- 
WIC, 


W WBDZEĘ C: 
PRZEGREŁ KS WROCEAW 
W GLIWICACH Z PIASTEM 


GRAND PRIX ZAKOPANEGO 


Zakopane, (tel. własny). W Grand Prix 
motocyklowym Zakopanego w klasyfikacji 
agólnej według obliczeń prowizorycznych 
zwyciężył Nowacki (Motoklub Rawicz) na 
BMW 500, 2) Mieloch Jerzy (WKS Le- 
gia) DKW 350, 3) Brun (Krzysztof) PKM 
Excelsior 350. 

Tym samym w klasyfikacji 350 
Mieloch zajął pierwsze miejsce 
350 ccm Nowacki. 
ku. 

Pięknie jadący Dąbrowski 
padł w 6 okrążaniu z powodu 
Startowało 42 zawodników. 

, Nagrodę kolumny motorowej „Sportu” 
za najlepszy czas okrążenia zdobył Jerzy 
Mieloch, 


cem; 
ponad 
Reszta obłiczeń w to- 


Jerzy od- 
defektu. 


CONSOLINI PRZEGRYWA 
Z TOSSIM 


Mediolan. W ostatnim dniu lekko- 
atletycznych mistrzostw Włoch, osia- 
gnięto następujące wyniki: 200 m. ==- 
Monti 21,4 sek., 400 m, pł. — Filibut 
54.3 sek., 400 m. — Borescenzi — 50,4 
sek., 5000 m. — Nocce — 15:21,1, dysk 
— Tossi — 52,19 m., 4) Consolini 51,53 
m. Sensacyjna porążka mistrza świa- 
ta. 110 m. pł. — Balestra — 15,2 sek. 
tyczka: Corti — 3,80 m., sztafeta 4x100 
1) Union Sportive Milamaise — 48, s. 

Drużynowo zwyciężył klub  Unlfan 
ŚDÓWNĘ Milanaise, 


CZY GIEGWIERZ „OBJAWIENIE ?” 


Gliwice, W ramach wystawy przemy 


ĘZKIEJ 


madzonej publiczności wiele emocji Z 
drużyny I KS Wrocław wyróżnił się do 
brze zapowiadający się Cieówiecz w w. 
ciężkiej, Waluga w wadze lekkiej oraz 


-Horban w wadze średniej. W drużynie 


i 


| 
| 


j 
i 
| 
i 
i 


gospodarzy wyróżnić należy Sztolca, ©- 
raz Grzywocza, który tym razem wal. 
czył w wadze piórkowej, Poszczególne 
wyniki były następujące: (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy z Wrocławia). 

W wadze muszej Kuran zremisował ` 
z Ładą. 

W wadze koguciej Szymonowicz nie- 
rozstrzygnął walki z Koestrzyńskim. 

W wadze piórkowej Krzyszkowski u- 
legł wysoką na punkty Grzywoczowi. 
W wadze lekkiej Wąluga pokonał zde- 
cydowąnie na punkty Pegowskiego. 

W wadze półśredniej Cymbata prze- 


grał w pierwszej rundzie przez k. a, z 
Sztołcem. 

W wadze średniej Horban znokautot 
wał w drugiej rundzie słabegp Michnie- 
wicza, 

W wadze półciężkiej 
punkty Skwarze. 

W wadze ciężkiej Ciećwiecz pokanał 
wysoko na punkty Zimowskiego. 

Sędziował w ringu ob. Borski. 
ponad 2 tys, 


Slaska kl. 


po 3, niedzieli 
mistrzostw 


Po ostatniej nidzieli tabela śląskiej 


Bekier uległ na 


Widzów. 


A-klasy przedstawia się następująco: 


GRUPA I-SZA: 
Walcownia 
Naprzód Lipiny 
Lechia Mysłowice 
Pogoń Katowice 
Naprzód Janów 
RKS Szopienice 
Wyzwolenię, 
Kresy Chorzów 
Kopalnia Kleofas 
AKS Chorzów 
Concordią 

GRUPA I-GA 
Polonia. Piekary 
Błyskawica 
Baildon Katowice 
Siemianowiczanka, 
Zabłocie 
Śląsk Świętochłow 
Zgoda Bielszowice 
Łagiewniki 
20 Bogucice 
RS Ruch 
Śląsk Tarn. Góry 2 

GRUPA [IMI-CIA: 
Koszarawa Żywiee 3 
Milicyjny Kat. 
Huta Pakój 
ZZK Katowice 
Kop Rymer 
Ligocianka 
Kostuchna 
RKS Batory 
Naprzód Rydułtowy 
Czarni Chropaczów 
Slavia Rudą 
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Wg. oświadczenia Cebuli KBW, 
znanych przedwojennych piłkarzy pol-. 
skich przebywających dotąd we Włoszech 
zdecydowała się na powrót do kraju. 

Miedzy najbliższym 


innymi w cZzasię 


powrócą do Polski Rułanow i Kulawik. 


POLON A PIEKARY — ŚLĄS8K ŚWIĘ- 
TOCHŁOWICE 3:1 (1:1) 


/ Piekary. Mecz o mistrzostwo A grupy 
ll-giej. Bramki dla Pplonii uzyskali Siwy 
" Zieha pc jednej oraz jedna samobódjczą, 
Gra toczyła sie przy salej przewąfze ga: 
spońdarzy. Z drużyny Piekar wyróżnił się 
Siwy. 
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ZAKOŃCZE 


SEZONU LEX 


KOATLETYC 


s 


ZNĘGO 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM I W KATOWICACH 


Katowice. Czterokrotne starty Walasie- 
wiczówny w Zagłębiu Dąbrowskim w u- 
biegłym tygodniu odniosły pełny sukces. 
Starty w Sosnowcu i Będzinie odbyte 
przy dość dużym chłodzie nie przyniosły 
specjalnie dobrych wyńików. Dopiero za- 
wody w Czeladzi w sobotę i niedzielę 
rano były prawdziwym pokązem sportu 
lekoatletycznego. Piękna jesienna pogoda 
sprzyjała tym razem lekoatletom 

Walasiewiczówna atakująca rekord świa 
at na 50 m. uzyskała bardzo dobry czas 
5,6 sek. zaledwie o 0,1 sek gorszy od re- 
kordu. Obok Walasiewiczównej podkre- 
ślić należy wyniki zawodniczek Pogoni 
Katowickiej Hejduckiej, Paździerównej i 
Wieczorkównej oraz Gębołisównej z RKS 
Batory. 

Starty w Zagłębiu odbyte: przy dużym 
zainteresowaniu publiczności spełniły swo 
je zadanie i w efekcie przyniosły zorgani- 
zowanie pierwszych klubów lekkoatletycz 
nych w Sosnowcu i Będzinie, do których 
zgłasza się licznie młodzież zagłębiowska 
zachęcona pokazem Walasiewiczówny. Or 
ganizatorowi tych zawodów Górniczemu 
Związkowemu KS Saturn z Czeladzi mo- 
żna pogratulować efektu. 

Zakończeniem pobytu.  Walasiewiczó- 
wny na Śląsku był jej pożegnalny start 
w Katowicach w niedzielę ub. po południu. 
I tym razem niebiosa były łaskawe tak, że 
zawody odbyto przy pięknej słonecznej 
pogodzie jesiennej. Publiczność śłąska że 
gnając pannę Stellę gorąco ją oklaskiwa- 
ła, a prezydent miasta wręczył jej upomi- 
nek na pamiątkę ostatniego startu w Ka- 
towieach. Panna Stasia i w tych zawo- 
dach potwierdziła, że nadal niema przeci 
wniczek w Polsce. Pomimo piątego już 
startu w tym tygodniu uzyskała ona do- 
bre wyniki zdobywając pierwsze miejsca 
w biegu na 60 m. w czasie 7,7 sek. i w bie 
gu na 80 m. płotki w czasie 12,8 sek. 

Ponadto w skoku w dal uzyskała dobry 
wynik 5,13 m. 

Obok niej na wyróżnienie zasługuje 
Hejducka (Pogoń Katowice) która w biegu 
ma 60 m. osiągnęła czas 7,9 sek. a w skoku 
w dal 4,52 m. oraz Mitanowa (Legia Kra- 
ków) w biegu 80 m. przez płotki 13,1 sek. 
a na 60 m. 8,0 sek. 

Hejducka w porannych zawodach w Cze 
lądzi uzyskała doskonały czas w biegu na 
50 m. — 6,7 sek. o 0,1 sek. lepszy od re- 
kordu Śląska. Na tych samych zawodach 
Hejducka skoczyła wzwyż 1.32 m-a w 
skoku w dal 4,70 m. 
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Radomiak przesrai 
z Budowlanymi 


DWA MECZE O MISTRZOSTWO 
W. O. Z. B. 
BUDOWLANI — RADOMIAK 11:5 


Warszawa, W ub. niedzielę odbyły 
się w Warszawie dwa spotkania z cy- 
klu rozgrywek o drużynowe  mistrzo- 
stwo WOZB. W pierwszym spotkaniu 


Budowlani odnieśli zwycięstwo z Ra 
domiakiem 11:5, 
Wyniki techniczne zawodów przed- 


stawiały się następująco: (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy Budowlanych) 
w wadze muszej Tyczyński wygrał na 
punkty z Przybytniewskim, w wadze 
koguciej Sieradzan zwyciężył w Il-giej 
r. przez t. k. o, w wadze piórkowej Pie 
rała przegrał na punkty z Czortkiem 
w wadze lekkiej Selma zremisował z 
Kosińskim, w wadze półśredniej Jan-- 
czak pokonał na punkty Wasiaka, w 
wadze średniej Kołacz wygrał na pun- 
kty z Krokiem, w półciężkiej Ożarek 
zremisował z Drabkowskim. w wadze 


CENEO R 


ivwacy Kat 
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Z wyników powyższych podkreślić nałe': 


GROCHOWA SIĘGA 


yiu misirza 


wic ler 


ży dobry wynik w rzucie dyskiem Smyłły, 
(Pogoń Katowice), który wynikiem 41,33 
m. wysunął się na trzecie miejsce wśród 
miotaczy polskich w bieżącym roku. Po- 
nadto ną wyróżnienie zasługuje Mucha, 
który w skoku o tyczce uzyskał wysokość 
3,68 m. w Czeladzi, a 3,39 w Katowicach, 
oraz Jurzak osiągając czas — 4,19,6 min. 
w biegu na 1500 m. 

Na starcie nie stanęli pomimo zapowie- 
dzi Piaskowy, Puzio i Urban z Krakowa 
przez co zawody straciły wiele na atrak- 
cyjności. Organizatorzy zawodów katowic 
kich, pomimo licznych trudności wywią- 
zali się na ogół dobrze z ządania Publicz 
ności zebrało się w Katowicach około 
2,000 osób. 

Wyniki techniczne zawodów frzedsta- 
wiają się następująco: 

Skok o tyczee: 1. Mucha (Saturn 
Czeladź) 3,34 m, 2 Majcherczyk (Saturn 
— Czeladź) 3,10 m. 

56 m. pań: 1. 
2 Hejducka (Pogoń Katowice) 7,9 sek., 3. 
Mitan (Legia Kraków) 8 sek. 

500 m. pań: 1. Wasiclewska (Huta Zgo- 


Walasiewiczówna 7,3 sek., | 


da) 1,31,6 mins 2. Noconówna (Huta 7go- 
da) 1,31.6 min., 3. Stoszówna (Huta Zgo- 
da) 1,39,0 min. 

100 m.: 1. Fabian (Pogoń Katowice) 
12,1 sek., 2. Świętek (AKS Chorzów) 12,2 
sek., 3. Skrzydło (Sosnowiec) 12.6 sek. 

J500 m.: 1. Jurzak 4.0226 min., 4. Nosa- 
lik 4,25 min, 3. Zadrożny. 

Skok w dał pań: 1. Walasiewiczówna 
513 m. 2. Mitan 4,64 m.. 3. Kałużowa i 
Paździorówna 4,57 m. 

460 m.: 1. Fabian 54,8 sek., 2. Mosalik 
(ZZK Bielsko) 57,8 sek.. 3. Bober (Sa- 
turn Czeladź) 58 sek. 

80 m. przez płotki pań: 1. Walasiewi- 
czówna, 2. Mitanowa. 

Rzut kulą pań: 1. Bregulanka 10,28 m., 
2. Matlokówna, (Siemianowiczankał 8,53: 
m. 3. Paździorówna 6,94 m. 

Rzut młotem: 1. Deja (Pogoń Katowi- 
ce) 39 m., 2. Skrzydło, 3. Mucha. 

Rzut dyskiem: 1. Smyła 41,43 m, 2. 
Chmiel (Pogoń Katowice) 34,62 m., 3. Mu- 
cha 32,18 m. 

80 m. przez płotki pań: 1) Walasiewi- 
czówna 12,8, 2) Mitanowa 13,1. 


WIECK) POZ OC WARE KRACZKOWA CZY PEEK WRO KO POSROKARZAW EZR ZZNIA 
DERBY PIŁKARSKIE ŚLĄSKA 


3:2. kandydciem 


ARS CHORZÓW — KS RUCH W. HAJ- 
DUKI 5:2 (2:4) 

Chorzów. Spotkanie dwóch starych ry- 
wali z czasów bojów ligowych wzbudziło 
na Śląsku wielkie zainteresowanie i mi- 
mo, że obydwie drużyny wystąpiły w o- 
słabionych składach, a to AKS bez Mru- 
gały, Michalskiego, Andrzejewskiego i Ba 
rańskiego, a Ruch bez Broma i Cieślika 
na trybunach zebrało się ponad 5000 wi- 
dzów 

AKS mimo, że szeregi jego były moc- 
niej przerzedzone niż szeregi przeciwnika 
przewyższał drużynę Ruchu we wszyst- 
kich liniach, Najlepszą formacją gospo- 
darzy była linia pomocy, która po począt 
kowo trochę słabszej grze, z biegiem cza- 
su zupełnie unieszkodliwiła atak przeci- 


wnika. W Ruchu najsłabszymi graczami 
byli bramkarz i Peterek w ataku. Ten 
swojej powolności parali- 


ostatni dzięki 
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ciężkiej Ścibor zremisował z Sowiń- 
skim. 
GROCHÓW — SPOŁEM 12:4 

Warszawa. W drugim meczu o mi. 
strzostwo WOZB Grochów wygrał ze 
Społem 12:4, 

Wyniki techniczne zawodów przedsta 
wiały się następująco: (na pierwszym 
miejscu podajemy zawodników Gro- 
chowa). W wadze muszej Patora zwy- 
ciężył v, o. z powodu braku przeciwni- 
ka, w wadze koguciej Sadłowski wy- 
grał z Aleksandrowiczem, w wadze 
piórkowej Sobkowiak zdobył punkty. 
v. 0. z powodu nadwagi Marciniaka, w 
wadze lekkiej Łukasiewicz przegrał po 
najpiękniejszej walce dnia z Małeckim 
w półśredniej Majewski przegrał ną 
punkty z Błażejewskim, w Średniej Kol 
czyński wygrał na punkty z Kupcem, 
w wadze półciężkiej Archacki odniósł 
zwycistwo nad Sochackim i w walce cię 
żkiej Burkacki zmusił do poddania się 
już w pierwszej rundzie Skośnego 


s. od Łodzi 


RAMOLA POKORA Y 
KATOWICE — ŻODŹ 87:65 


Łódź, Mecz pływacki Katowice — Łeyiź 
zakończył się zdecydowanym  zwycię- 
stwem pływaków katowickich w stosun- 
ku 87:65. O zwycięstwie katowiczan zade- 
cydowały zarówno konkurencje pływac- 
kie. jak i mecz piłki wodnej. 

Sensacją zawodów była porażka mi- 
strza Polski Ramoli w biegu na 100 mtr. 
stylem dowol. Zwycięzca Cieślak uzyskał 
świetny wynik 1.07,6 min. Drugą niespo- 
dzianką był słaby wynik uzyskany przez 
doskonałą Niestrojównę w biegu na 100 
m. stylem klasycznym. Porażka mistrza 
Polski w skokach Skompki została przy- 
jęta przez publiczność łódzką jako pomył 
ką sędziów. 

Wyniki poszczególnych konkurencji są 
następujące: 200 mtr. st. dow.: 1) Ramola 
(K) 2,39,7 min. 2) Cieślik (Ł) 2,44,6. 3) Ka- 
tuża (K) 2,49,2, 4) Chojnacki (Ł) 2,49,8. 100 
mtr. st. klas. pań: 1) Neblówna (K) 1,39,2, 
2) Duminowska (£) 1,48,3, 3) Niestrojówna 
(R) 151,8 4) Szczepaniakówna (£). 

200 m. st. klas. 1) Dec (Ł) 3.16,8 min. 2) 
Szczok (K) 3,16,2, 3) Szołtysek (K) 3,28,0, 


4) Krogulec (Ł) 3,29,4. 50 m. st. dow. pań: 
i) Prandziochówna (K) 40,3 sek., 2) Nie- 
strojówna (K) 44,0, 3) Jarosińska (Ł) 46,3, 
4) Matysiakówna (Ł) 459,4. 100 mtr. st. 
qow.: 1) Cieślak (Ł) 1,07,6, 2) Ramola (K) 
1,09.4, 3) Erlich (Ł) 1,16,7, 50 mtr. st. na 
wznak pań: 1) Kokotówna (K) 46,7 sek. 2) 
Neblówna (K) 50,2, 3) Sawicka (Ł) 51,9, 4) 
Matysiak 51,9, 100 m. na wnak panów: Zawo 
dnik Was uzyskał piękny wynik 1,21.6 
min., 2) Chojnacki (Ł) 1,25,0, 3) Graber (K) 
1,32,5, 4) Hempiński 1,39,3, Skoki z trampo 
liny panów: 1) Witkowski (Ł) 62,02, 2) 
Skorupka (K) 60,28 pkt., 3) Graber, 4) 
Przyborowski. Sztafety 3 x 100 mtr. pa- 
nów: 1) Katowice 3,59,4, 2) Łódź 4,03,3, 
3x50 mtr. pań: 1) Katowice 2,16, 2) Łódź 
2.261. 5x50 mtr. dow. panów: 1) Łódź 
2,40,2 2) Katowice 2,40.5. 

Mecz piłki wodnej zakończył się po sła 
bej grze obydwu stron zwycięstwem dru 
żyny katowickiej w stosunku 8:2 (3:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Szcze- 
pański į Was po dwie, Halor 4. 


lepszy od Ruchu 


prze ore/ exmisirz Polski z tegor. 


ne misłrza 


żował wszystkie akcje własnego ataku, a 
szczególnie dobrze usposobionej lewej 
strony Wodarz, Suszczyk. 

W pierwszych chwilach gry przewagę 
posiadał Ruch, owocem tego była bramka 
którą uzyskał w 25 min. Suszczyk po plę- 
knej kombinacji z Wodarzem. Od tej 
jednak chwili na boisku zaczyna panować 
niepodzielnie AKS, którego atak stwarza 
szereg niebezpiecznych sytuacji. Ruch do 
końca tej połowy gra w dziesiątkę bez 
Suszczyka, który po kontuzji opuścił bo- 
isko. W tym okresie gry udaje się chorzo 
wiakom zdobyć dwie bramki w 32 przez 
Pytła z rzutu karnego i 3 w 36 min. z pię 
knej główki Piątka. 

Po przerwie AKS nadal naciera, uzysku 
je znaczną przewagę i gra toczy się na 
jedną bramkę. 

Efektem tej przewagi są trzy goale z 
których jeden zdobył Piątek w 12 min. 
a Kulik dwa w 16 i 35 min. 

W 38 min. Ruch po odparciu przewa- 
gi przechodzi do ataku i przez Suszczyka 
zdobywa drugą bramkę. Zawody prowa- 
dził dobrze p. Gruszka. 


BA o — WE e e o e 


SPARTA (PRAGA) = HIBERNIAN 
3:1 (0:1) 

Londyn. Ostatni swój mecz w Anglii 
rozegrał mistrz Çzechosłowacji w Edyn 
burgu z drużyną I-ej ligi Hibernian. 
Wygrała Sparta w stosunku 3:1. 

Ogółem więc po czterech rozegra- 


nych meczach w Anglii i Szkocji bi- 
lans Sparty przedstawia się następu- 
1 remis. 2 porażki. 
na niekorzyść 


jąco: I wygrana, 
Stosunek bramek 
Czechów. 


8:9 


PUBLICZNOŚĆ 


wygrał z wielką różnicą punktów. 


DERBY BOKSERSKIE ŚLĄSKA 
ZRYW (ŚWIĘTOCHŁO WICE) - BATORY 


P 


RZY NIOSLI 


PRZERYWA 


SPOTKANIE 


Z POWODU BRAKU SZANS NA Z WYCIĘSTWO SWYCH PUPILÓW 


Świętochłowice. Rewanżowe spotka- 


| nie o mistrz. kl. A Śl. OZB między 


dwoma najsilniejszymi zespołami bok- 
serskimi Śląska znalazło miefortunne 
zakończenie. Dlaczego trudno, sobie 
wytłumaczyć, Chyba, że weźmiemy 
na serio mienawiść jaką od pierwszej 
chwili darzyła publiczność sędziego rin- 
gowego Kuliga z Katowic. (Już gdy 
spaeker zapowiadał, że ob. Kulig bę- 
dzie prowadził zawody jako sędzia 
ringowy odezwały się z widowni gło- 
sy pfuj). Joc, 

Obiekżywnie stwierdzić jednak mu- 
simy. że sędzia Kulig w dniu tym 
mógł być wzorem arbitra doskonale 
prowadzącego spotkania w rimgu. Do- 
słownie nie popełmił om 
myłki. 

Od pierwszej wałki atmosfera była 
już niesamowicie naprężona. publicz- 
ność była z góry nastawiona negatyw- 
nie do każdego orzeczenia sędziowskie- 
go, co w sumie spowodowało na sali 
piekło niemożliwe do wytrzymania. 


Punkt kulminacyjny osiągnięty Z0- 
stał podczas wałki w wadze Średniej 
kiedy to Nowara majac miażdżącą prze 
wagę nad Stasiakiem przesadzał wy- 
nik meezu na niekorzyść ZWM-u. 

Nerwy podekscytowanych kibiców 
nie wytrzymały. Na ring upadła pełna 
butelka wódki rozprysła się na drob- 
ne kawałki, a alkohoł oblał sędziego 
i zawodników. Gdy sędzia przerwał 
zawody na widowni powstała praw- 
dziwa burza, połączoną z bijatykami. 

Tak zakończył się mecz między dwo- 
ma majsilniejszymmi zespołami Śląska. 
A szkoda bo wynik końcowy mimo te- 
go, że chory Termin musiał oddać dwa 
punkty bez walki nie był z góry prze- 
sądzony. Sam mecz wzbudził wielkie 
zainteresowanie. Na szczupłej sali 
zgromadziło się 2000 widzów. Co naj- 
mniej trzy razy tyle szturmowało 
zamkniętą kasę. Wydaje się, że przy 
wydatnie większej sali rekord widzów 
na meczu bokserskim byłby w tym 
dniu pobity. 

Wynikj techniczne tego niefortunne- 
go spotkania przedstawiały się nastę= 
pująco: 

WAGA MUSZA: Znajdujący sie w 
wspaniałej formie Bazamnik (Batory) 
wygrał wysoko ze swoim najgroźniej- 
szym na Slasku rywalem Przewdzin- 
giem (ZWM). 

WAGA KOGUCIA: Górecki (Batory) 
miał swoją chyba od roku najlepszą 
walkę i dzięki doskonałej taktyce wy- 
raźnie wypunktował Kristka (ZWM). 

WAGA PIÓRKOWA: Miody Skupin 
(Batory) nie miał zbyt wiele do powie- 
dzenia w spotkaniu z Krawezykjem 
(ZWM). Ten ostatni idąc stale naprzód 
jak taran wygrał. walkę zdecydowanie 
na punilety. 

WAGA LEKKA: Kiszka (Batory) nie 
był przeciwnikiem zbyt trudnym do 
nozgryzienia dla jeszcze prymitywnego 
Chrobaka (ZWM). Chrobak dzięki dłu- 
gości swych ramion į nieproporcjonal- 
nemu jak na swoją wagę wzrostowi 


żadnej po- | 


WAGA PÓŁŚREDNIA: Kusz (Bato- 
ry) nie miał żadnych szans w walce 
z Rademacherem. Obydwaj bokserzy 
posiadają swoją najsilniejszą broń w 
półdystamsie, ponieważ Rademacher: w 
takiej walce jest mistrzem. więc Kusz 
nie miał nic do powiedzenia i wylą- 
dowawiszy w pierwszej i drugiej rum- 
dzie na deskach zrezygnował z dalszej 
walki. Rademacher wygrał przez pod- 
damie się przeciwnika. 

WAGA ,ŚREDNIA: Spotkamie Nowa- 
ry (Batory) ze Stasiakkiem (ZWM) za- 
powiadało w pierwszej rundzie sen- 
sację. Nowara nie pońtrafił sobie dać 
rady z przeciwnikiem i madziewał się 
na komtry. Już jednak od początku 
drugiej rundy reprezentant Polski za- 
czął przeważać w sposób zdecydowamy 
a w trzecim starciu przewaga jego 
stała się wprost miażdżąca. Rozgory- 
czona publiczność nie mogła jednak 
tego przeboleć j w rezultacie zaszły 
wyżej wspomniane incydenty. Mecz 
został przenwamy. Jeszcze ' bez walki 


| Kubica zdobył dwa punkty wallkowe- 


rem wobec niedopuszczenia do walki 
bezpowrotnie dla boksu straconego 
'Tormima, 

'Tak więc mecz zakończony został 
przy stanie 6.6, Jaki będzie końcowy 
wynik spotkania zadecyduje ŚŁOZB. 
ERRATA O FORZA EE ZET ZTS ZCTZDA 


LIGA CZESKA 


SLAVIA ZIDENICE 5:2 (3:1) 

Bramki dla Slavii zdobyli Bican 2, 
mele. Vlk. Bradacz. dla  Zidennie 
botka 2. 

ASO OŁOMUNIEC — JEDNOTA 
KOSZYCE 3:2 (1:1) 
ŚL. OSTRAWA — BOHEMIANS 
2:1 (0:0) 

Bramki dla Ostrawy zdobyli Bouzek 1 
Kriżak dla Bohemians Planicki. 
WIKTORIA ZIŻKOW — ZILINA 2:4 (1:3) 

Zasłużone zwycięstwo doskonale gra- 
jącej obecnie drużyny Ziliny. 

WIKTORIA PIŁZNO BATA ZLIN 

4:2 (2:2) 

BRATYSŁAWA — KRLADNO 1:2 (0:0) 

Kladno zdobyło dalsze zwycięstwo dzię 
ki któremu nadal prowadzi ligę bez stra- 
ty punktów. Bramki dla Kladna zdobyl 


£rszen i Biskup dla Bratysławy Arpasz. 
1 5 , 


Ha- 
So- 


BIEG NA PRZEŁAJ W OPOLU. 

Opole (W. S.) W niedzielę 27 bm. o godz. 
12-ej KS Odra (Opole) organizuje na za- 
kończenie sezonu lekkoatletycznego bieg 
na przełaj w kategorii pań na dystansie 
około 1200 m., w kategorii juniorów na 
dystansie około 2000 m., eraz dla seniorów 
na dystansie około 4000 m. 


7głoszenia należy przysyłać na adres 
kiubu, Opole, ul. Odrodzenia 6. Ostatni 
termin zgłoszeń upływa dnia 27 bm., godz. 
10-ta na stadionie. Startowe wynosi 30 zł. 
Kaucja za numer startowy 20 zł: 

Start i meta na stadionie. Bieg rozegra- 
ny zostanie bez względu na pogodę. 

Zwycięzcy otrzymają nagrody oraz dy- 
plomy. Dla zwycięskiego zespołu we 
wszystkich kategoriach ufundowana zostą 
ła nagroda przechodnia przez Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Opolu. 


na Kongresie Międzynar. Federacji Cieżkoat letów 


Z zawodnikami ZSRR czy bez 


odbyć mistrzostwa Świata w podnoszeniu cie żarów? 
Zawodnicy radzieccy słariuja 


Paryż. W piątek rozpoczęły się w Pa- 
ryżu mistrzostwa świata w podnoszeniu 


ciężarów. Do ostatniej chwili' nie było 
wiadomo czy w mistrzostwach tych wez- 
ma udział również doskonali zawodnicy 
radzieccy. Dopiero w czwartek w nocy 
zawodnicy ZSRR zjawili się w Paryżu. 
W piątek do południa odbył się w Pary- 
żu kongres Międzynarodowej Federacji 
Ciężkoatletów. Na kongresie tym było 
oficjalnie rozpatrywane podanie przyję- 
cia zawodników radzieckich do Między- 


; narodowej Federacji Ciężkoatletycznej. 


Po burzliwej i długiej dyskusji w wy- 
niku głosowania podanie to zostało za- 
łatwione pozytywnie. Siedem państw gło- 
sowało za przyjęciem Związku Radziec- 
kiego. sześć głosów było przeciwnych. 

Pierwsze zawody rozpoczęły się w pią- 
|OD s zapew] k 

Motoeyklista „Unii” poznańskiej Olejni 
czak, który w wyścigu o „Złoty Kask” 
startował w kategorii maszyn do 200 cm 
sześciennych na maszynie 250 cm  sześ- 
ciennych został przez Polski Związek Mo 
tocyklowy - Okrąg Poznański uwolniony 
od zarzutu umyślnego ukrycia tego „prze 
stępstwa”. Okazało się, że motocykl na- 
był krótko przed wyścigiem jako dwuset 
kę. Zdobytą nagrode w swej kategorii 
Olejniczak musiał jednak oddać na rzecz 
swego konkurenta, który uplasował się na 
drugim miejscu, Jest nim Pawlik — Le- 
chia — Poznań, 


tek wieczór w Palais de Chaillot. Po 
defiladzie, w której wzięli udział wszy 
scy zawodnicy 13-tu państw odbyły się 
zawody w podnoszeniu ciężarów w wa- 
dze piórkowej, Zwycięstwo odniósł za- 
wodnik szwedzki Andersson z wynikiem 
320 kg. . 

Prawdopodobnie jednak mistrzem z0- 
stanie uznany Egipcjanin Mahmod Say- 


ard, który podniósł 317,5 kg. adyż An- 
dersson posiadał nadwagę. 

Trzecie miejsce zajął zawednik rą- 
dziecki Kasianik wynikiem 310 kg, czwar 
tym był Egipcjanin Chams 305 kg. 5) 
Collans Belgia 295 kg. 6) Bunge Dania 
295 kg, 7) Iskawa USA 295 kg, 8) Creus 
Anglia 292 kg, 9) Baril Francja 290 kg, 
10) Richzer 287 kg. 


REPR. ROBOTNICZA — RKS. GA REARNIA 2:4 (0:0) 


Kraków. Na boisku Garbarni odbyły 
się w niedzielę zawody pomiędzy Gar- 
barnią a reprezentacją Robotniczą 
Okręgu Krakowskiego. Cały dochód z 
tych zawodów, które zgromadziły oko- 
ło 8 tys. widzów. przeznaczono na od- 
budowę Centralnego Inst. Wych. Fi- 
zycznego we Warszawie. 

Zawody przyniosły spodziewane zwy- 
ciestwo Garbarni w stosunku 4:2 (0:0). 
W pierwszej połowie uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi gracz z Garbarni 
Kaliciński, który skręcił nogę i odwie- 
ziony został do szpitala. 

Do przerwy gra toczyła się z lekką 
przewagą Garbarni. Po pauzie pierw- 
szą bramkę zdobył w 13 minucie Par- 
pan. II. Ten sam gracz 10 minut póź- 
niej uzyskuje druga bramke dla Gar- 
barni. Reprezentacja nie zraża się nie- 
powodzeniem przeprowadza energiczne 


ataki. które w przeciągu 6 minut przy» 
noszą jej 2 bramki i wyrównanie ze 
strzałów Królikowskiego 26 min. i 
Wohlfingera 29 min W ostatniej fazie 
gry Garbarnia przychodzi znów do gło- 
su i przez Ignaczaka w 34 minucie oraz 
Skórę w 40 min. zdobywa 2 dalsze 
bramki i zwycięstwo Zawodv prowa- 
dził sędzia Dbalski 

Drużyny do powyższego meczu wy- 
stapiły w następujących składach. 
Repr Robotnicza: Jurowicz (Korona), 
Szyrek (Koróna), Czech (Legia). Cygan 


| (Korona). Łamski (Świt) Król (Płasza- 


wianka), Stepniewski (Świt). Kuczyński 
(Świt), Wohlfinger (Nadwiślan) Króli- 
kowski (Legia), Zwierzowski (Legia). 
Garbarnia: Jakubik, Gruca. Śmiglak, 
Zięba, Lasiewicz. Kaliciński (Kupka), 
Skrzyński, Parpan II, Skóra. Rakoczy, 
Ignaczak. ) 


esteś dziś zupełnie bez for- 
J my mówiła z rozdrażnie- 
# niem Patrycja — grasz ja- 
koś tak od niechcenia, bez przeko 
nania, przyznaj się, może chcesz 
już przerwać tę grę. 

Olek Filas uśmiechnął 
szczerze. 

— Ależ skądże znowu, Pat, wy 
daje ci się, czuję się Świetnie. Rę- 
czę ci, 7e pokonałbym dzis Fran- 
ka bez trudu w trzech setach, 

— Wierzę, ale przyznaj -— masz 
dość już na dzisiaj tego tenisa. 

— No, jeżeliś się tak uparła, je- 
żeli mnie formalnie zmuiszasz do 
przerwania gry, proszę bardzo, mo 
żemy skończyć. Chłopak, piłki! 

Olek mówił z dziwnym akcen- 
tem. Po pierwszym zdaniu wyczu- 
wało się w nim cudzoziemca. 

Wchodząc do szatni zrozumiał, 
że Patrycja ma rację. Czuł się na: 
prawdę źle, bardzo Źle. Znajomy 
major opowiadał mu wczoraj w 
nocy o sytuacji w kraju i Olek nie 
potrafił otrząsnąć się z trapicz- 
nych wspomnień i przeczuć. Miesz 
kał w Londynie, był trenerem ele- 
ganckiego klubu tenisowego, hodu 
jącego kwiat wytwornycn ladies, 
miał przyjaciół, pieniadze, mówił 
po angielsku, ubierał się po angiel- 
sku, czesał się po angielsku, jadł 
“i pit po angielsku, ale myślał po 
polsku. I ludzie, ktorzy mu się śŚni- 
li — przemawiali doń po polsku. 
"We śnie. 


DE Franciszek Mazur 
został nareszcie zdemobilizowany. 
Demobilizowano ga potwornie, 
hańbiąco, nienawistnie, a on się u- 


się nie” 


Śśmiechał Zdegradowano go, zer- 
wano gwiazdki, mówiono, że — 
zdrada, że — bolszewik, ze — 
Sprzedawczyk, że — Sybir=— a 


"on śmiał się. i 
— Bo jak się nie śmiać — tłu- 
maczył Patrycji — jest rok 1946, 
wojna już dawno skończona, a 
on tu, zdala od kraju, niewiadomo 
po co, dła kogo w tym zagranicz- 
"nym wojsku, w którym coraz wię 
cej podejrzanych Niemców i U- 
kraińców , 

Major Skrzek, który zdejmawał 
mu gwiazdki w imieniu „Wodza 
Naczelnego“ spytał: 

— Czy pan wie, poruczniku, co 
to znaczy: 

— Wiem — odpowiedział Fran- 
ciszek Mazur — ale cóż mi jed- 
nak po.tych gwiazdkach. Dla mnie 
błyszczeć będą wszystkie gwiazdy 
na niebie Wolnej Polski. 

„Aeg Ależ pana wywiozą na Sy 
ing 

— Ale chyba z tenisową repre- 
zentacją Polski na mecz międzv- 
państwowy. 

— Co pana tam właściwie cią: 
gnie. 

— Rzecz bardzo prosta napozór, 
panie majorze — która i pana chv 
ba ciągnie — Polska. 

Taka była ostatnia rozmowa 

Franka Mazura z majorem Skrze- 
kiem. Czekała go jeszcze trudna 
rozmowa, bo Skrzek był tylko 
przełożonym, Olek zaś — przyja- 
cielem. 


l gips zasypywał 


atrycja była zachwycona:— 
Co za drajwy, co z woleje. 
Pan gra wspaniale, panie 


P 


| poruczniku. 


Już nie jestem porucznikiem. A 
gram istotnie świetnie. Ktoby się 
spodziewał, że po takiej mordędze 
tak szybko wrócę do formy. 

Dalej już grali w milczeniu. — 
Patrycja całkowicie oddała się te- 
nisowi, startowała do wszystkich 
drop - szotów, brała ciężkie crossy 
z beckhandu, dwoiła się, troita. 

A Franek nie oszczędzał jej. Go 
nił ją po korcie, jak mężczyznę, 
smeczował ostro na koniec kortu, 
plasował zdradziecko, śmiejąc się 
serdecznie z każdego  minięcia 
partnerki. Po raz pierwszy w o- 
kresie emigracji poczuł dawno nie 
obecną „białą gorączkę". Tak. — 
Przyszła. To nie ulegało wątpliwo- 
ści. Już była w krwi, w mięśniach, 
już tętniła w skroniach. 

Biała gorączka była chorobą bia 
tego sportu. Franek zapadał na nią 
kiedvś jeszcze w Polsce. Ulegał 
jej i zapomniał o wszystkim. Biały 
mu oczy. Biała 
siatka była magnesem jego Serca. 


| Struny skrzypiec najlepszego wir- 


tnoza były dla niego niczym wo- 
bec dźwięku strun jego rakiety. 
A dziś biała gorączka  płonęła 
mocniej niż niegdyś. Dziś płonęła 
jeszcze radość z powrotu do kra- 
ju. Przeczucie Polski. Biała go- 
rączka stawała się biało - czerwo 


nym szczęściem. 
O niczną uwagą do Franka: 
Jakże ty będziesz grał w 
kożuchu i grubych rękawicach, ty, 
przyzwyczajony „do  króciutkich 
szortów i pantofelków. 
— Dlaczego w kożuchu? 


IMA 


Mek Filas zwrócił się z iro- 


EKO 


usienmoweli 


— Bo na Sybirze zamarzniesz 
w szortach. 

— Wyście już tu wszyscy zwa- 
riowali z tym Sybirem. Gdzie się 
podziało wasze poczucie humoru? 

Ale Olek był nieustępliwy. W 
Związku Radzieckim tenis nazywa 
się czarnym sportem, bo gra tylko 
czarna reakcja, linie sa znaczone 
czarną sadzą na śniegu. Białe linie 
są niepotrzebne, bo wszędzie śnieg 
śnieg, Śnieg... 

— Te twoje uwagi są jak piłki, 
które albo idą w aut, albo grzęzną 
w siatce intrygi i idiotycznej pro- 
pagandy, ale nigdy nie padną na 
pole przeciwnika. Tymi piłkami nie 
zdobędziesz żadnego punktu. — 
Kiedyś miałeś inteligentny serwis, 
dziś masz tylko wiare w Inteligen- 
ce Service i boję się, że twój 
serwis może się zamienić w ser- 
wilizm. 7 

— No, nie przesadzajmy. Jeśli 
sądzisz, że twoje piłki trafiaja cel- 
niej to się grubo mylisz. Chcesz 
wracać do kraju, proszę bardzo, 
ja wvtrwam tu. 

— Wiesz, to mi przypomina ta- 
ki dialog. Kolega pyta drugiego: 
„Dlaczego ty się nie kapiesz? 
Masz taką piekna łazienke ij od ro- 
ku jest ona zamknieta. 

A na to ten drugi: 

— Nawet chciałbym się wyka- 
pać, ale ja mam dużo silnej woli, 
ja umiem zapanować nad sobą“. 


Panni nad sobą dalej. 
D subtelną kobietą. Patrycja 
Poker wiedziała, że ma 
groźną rywalkę. Ale nie chciała u- 
legać. Tenis wyrobił w niej umiło- 
wanie i umiejętność walki, 
A obaj rywali kochali Patrycję 
i jeszcze Tę drugą. Obaj kochali 


atrycja Poker była bardzo 


te białe linie zastąpią krwawe za- 


JIATOWYĆ 


atleci 


Patrycję, wyniosłą i tkliwą Pat, 
chłodną i dyskretną, mocną i czu- 
łą Pat, pierwszą kobietę, która po- 
trafiła zawładnąć ich sercem, ale 
równocześnie marzyli o Tamtej, 
dalekiej i niezapomnianej, 
Patrycja wiedziała, że najbliż- 
sze dni zadecydują o wszystkim, 
wiedziała już, że Franek wyjedzie 
jednak do Tamteji że Tamta 
pociągnie może i Olka. Może to 
nie była miłość, może to była tyl- 
ko jakaś szalona gra, jakiś obłąka 
ny, hazardowny poker w którym 
stawką było — szczęście, W każ- 
dym razie Patrycja grała. Oko 
miała pewne, a dłoń mocną. 


A Ta druga nie walczyła. — 
Gzekała spokojnie na swoich chłop 
ców. Wiedziała, że musza wrócić, 
że żyć nie potrafią bez Niej, że 
droższa im ponad wszystko na 


świecie. Ona — Polska. 

l to przecież nie wypada, je- 

w3 stescie jednak mężczyzna- 
mi — Patrycja grała na jedną 
kartę, na Olka. — Nie możecie 
się przekonać nawzajem, niech za- 
decyduje tenis. Franek chce zmu- 
sić Olka do wyjazdu. Nie może te- 
go zrobić na siłę, niech zadecydu- 
je jeden set. 

— Jeśli wygram, jedziesz, spy- 
tał sucho Franek. 

— Jadę — odrzekł Olek — jeśli 
wygrasz. | uśmiechnął się kwaśno. 


— Może kiedyś w przyszłości, 
zamiast korzystać z bomb rakieto 
wych, powaśnione państwa uży- 
wać będą zwyczajnych rakiet teni- 
sowych. Może te małe piłki uży- 
wane bedą -zamiast groźnych, 
śmiercionośnych granatów, może 


uż trzeci dzień kłócicie się, 


b 


Pe 


Rekord, który czekał na zatwierdzenie pietnaście lat 


Praga „Nase - Cesta” pisze w ostatnim 
numerze: „W roku bieżącym ustanowio- 
nych zostało 6 nowych rekordów Świa 
ta w lekkoatletyce męskiej. 


Z liczby tej 4-ry rekordy mianowi- | 
| cie zostały w Europie a 
prócz nich po 15 latach uznany został | 


2 


w USA. O- 
za rekord światowy wynik osiągnięty 
na 100 yardów w 1931 r. ustanowione 
zostały również 3 rekordowe wyniki 
na dystansach mniej popularnych. 
Nowymi rekordzistami światowymi są: 
BIEG NA 440 YARDÓOW: Herbert 
Mac Kinley USA 42,2 sek, (440 yardów 
— 402 mtr. 34 em). Rekord ustanowio. 
ny został w kwiclniu. Dawny rekord 
należał do B. Eastmana 46,4 sek. (r. 
1932) i Grower Klemmera (1941). 
BIEG NA 1000 MTR.: Rune Gustafs. 


son Szwecja, 2.21,4 min. Rekord usta- | 


nowiony został w sierpniu w Boras 
(Szwecja). Były rekord świata należał 
do niemca Harbiga 2,21,5 i pochodził z 
1941 r. 


3. XI. ŚLE 


E 


-w boksie E E OREI 


misirzosiw Polski w wadze sredniej 


x 


Łódź (tel.) Kpt. sportowy ŁOZB usta 
Mł skład Łodzi na mecz ze Śląskiem w 
dniu 3-go listopada br. Skład ten 
przedstawia się następująco: Kamiński, 


. Czarnecki, Woźniakiewicz, Marcinkow- 
" 6ki,. Olejnik, Pisarski, Zylis, Niewadził. 


W składzie Łodzi uderza brak Sta- 
siaka, który z przyczyn od siebie nie 
zależnych nie będzie prawdopodobnie 
_ przez dłuższy czas startował. Skład 
ósemki łódzkiej poważnie wzmocniło 
zdecydowanie się Pisarskiego na start 
w wadze średniej wskutek czego Zy- 
lis będzie mógł wystąpić w kategorii 
półciężkiej (Jaskuła ma obecnie wagę 
ciężką). 


W składzie tym mogą oczywiście je- 


_. Bzcze zajść pewne zmiany. 


Mecz Łodzi ze Śląskiem wzbudza zro 
zumiałe zainteresowanie. W ramach 
spotkania dojdzie do szeregu niezwy- 
kle ciekawych spotkań najlepszych na- 
szych bokserów w posźczęgólnych ka- 
tegoriach Podczas spotkania Łodzi ze 
Śląskiem maja już definitywnie zostać 


ukończone mistrzostwa Polski w wa- 
dze średniej. 
Cała impreza odbędzie sie w hali 
WIMY przy ul. Rokicińskiej 
Exmistrz. Polski w wadze muszej 
Jasiński vel Pollak (PKS Katowice) 


znajduje się podobno w chwili obec- 
nej we Wrocławiu (Jasiński w okresie 
okupacji startował w mistrzostwach 
Niemiec 


| 


BIEG NA 10 MIL: Viljo Heino Fin- 
landia 49,22,2 rain, ustanowiony w lip- 
cu w Helsinkach. Rekord na tym dy- 
stansie należał dotąd również do Hei- 
no wynosił 49,41 i pochodził z roku u- 


| biegłego. 


SZTAFETA 4x800 MTR.: Drużyna 
repr. Szwecji 7,29 minut w składzie 
Sten, Linden, Strand. Lingaard. Rekord 
ustanowiony został w lipcu w Sztokhoł 
mie. Były rekord wynosił 7,30,4 min. 
ustanowiony był w 1941 r. przez sztafe 
tę Niemiec w składzie Seibert, Gran. 
Kaindl, Harbig. ; 


RZUT DYSKIEM: Rekord światowy 


w tej konkurencji został w tym roku | 


ustanowiony * dwukrotnie. Najpierw 
Włoch Consolini w kwietniu na zawo- 
dach w Mediolanie pobił swój własny 
rekord 53,24 mtr. — wynikiem 54,23 
mtr. W czerwcu w San Antonio Ame- 
rykanin Bob Fitsch poprawił rekord 
Consolinicgo uzyskując wynik 54,96 
mtr, 

Oprócz tych rekordów, czas D. T. 
Jouberta (Poł Afryka) w biegu 10 
yardów 9,4 sek. (91 mtr, 43 cm.), który 
osiągnął on w 1931 uznany został do- 
piero obecnie za rekord Światowy 
Warto zaznaczyć, że takie same wyniki 
nsiągnęli w tej konkurencji trzej inni 
lekkoatleci a mianowicie Frank Wy- 
koff (1950). Jessie Cvers (1935) i Cly- 
ge Jeffrey (1940), 


1 


Najlepsze rezultaty w konkurencjach 
„mniej popularnych“ uzyskali w roku 
bieżącym na 300 yardów (274 mtr. 315 
cm.) Herbert Mc. Kinley USA 29,8 sek. 
w biegu 4 mile (6,437 mtr. 23 cm.), Fin 
Viljo Heino 18,57 min. i w biegu na 15 
km. również Heino 46,04 min. 


Jugoszowianie zwyciężyli 
w iurnięju pilki nożnei . 
i czwormeczu lekkoatlet. t 


Tirana. W stołecznym mieście Alba- 
nii Tiranie, odbyły się igrzyska państw 
bałkańskich, a mianowicie: Jugosławii. 
Rumunii, Bułgarii i Albanii. 

W zawodach piłki nożnej odbyły się 
następujące spotkania: JUGOSŁAWIA 
— ALBANIA 3:2 (2:0), ALBANIA — 
BUŁGARIA 3:1 (1:1), JUGOSŁAWIA 
— RUMUNIA 2:+ (0:0). 


Zawody lekkoatletyczne 
następujące wyniki: 

W biegu na 100 metrów panów zwy- 
cjężył Moina (Rumunia) w czasje 10,8 
sek, — Bieg 200 mtr, wygrał również 
najlepszy sprinter bałkański Moima (Ru 
mumia) w ezasje 22 sek. 2) Luxa (Ru- 
munia) w czasie 22,4 W biegu na 400 
mtr. przez płotki zwycięstwo odniósł 
Bilic (Jugosławia) uzyskując czas 57,4 
sek. Bieg na 1500 mtr, zakończył się 
zwycięstwem  Stefanowiczą  (Jugosta. 
wia) w czasie 4.10 4, W trójsknaku zwy- 
cięstwo odniósł Kalistratow, (Rumunig 
osiągając odległość 13,64 cm. W rzucie 
nszczepem pierwsze mejsce zajął Bujo- 
wicz (Jugosławia) osiągając odległość 
57.88 mtr W skoku wzwyż pierwsze 
miejsca w konkurencji zajęli Jugo- 


przyniosły 


sieki kolczaste — marzył lirycznie 
Franek. 

— Nie tyle zastąpią ile zostaną 
zastąpione. Zamiast białych linii 
będą krwawe okopy. A my po obu 
przeciwnych stronach, tak jak te- 
raz — urwał twardo Olek — Ty 


podajesz. 
S przeciwnicy wygrywali swo 
je serwisy do stanu 1:1. 


| wtedy Franek czterokrotnie 


et był bardzo krótki. Obaj 


"o CA 


wpakował piłkę w siatkę. Zdener- . 


wował sie i stracił 
gema. 

W trzy minuty potym Olek skoń 
czył seta 6:1. 

— Wygrałem i seta i Patrycję 
— uśmiechnął się przy siatce ja- 


serwowanego 


koś dziwnie blady i głos mu drżał. - 


Może to po prostu było spowodo- 


wane zmęczeniem? 
W wi opanowani białą gorącz 
ką. Wszędzie pieniło się wa- 
pno i rosłv żelbelonowe owoce od- 
budowy. Syczało białe wapno. pa- 
chniały białe deski. nawet biały 
śnieg nie gasił białej gorączki. 

Kapitan Franciszek Mazur, je- 
den z wykładowców Centralnego 
Instytutu Wvchowania Fizycznego 
czytał list. Pierwszy list, który 
przyszedł z Anglii od przyjaciela. 

P.. Nazbyt mi już biało w tej 
Anglii (białe korty, piłki, berety). 
Brak mi tego skrawka czerwieni, 
aby biel napawała mnie dumą jak 
niegdyś kiedy trzepołała razem z 
czerwienią. A teraz biała gorączka 
rozsadza mi mózg, biała, zupełnie 
biała, bez kropli krwi. 

Ty sądzisz pewnie, że ja wtedy 
wygrałem ten mecz z toba. Mylisz 
się przyjacielu. i 

Ja tego seta przegrałem. Prze- 
grałem bezpowrotnie, 

Mogłem wrócić z tobą. Miałem 
setbola szczęścia. Nie wykorzysta- 
łem go. To wszystko. 

P. S. Patrycja zerwała ze mną. 
Przestało ją to bawić Donóki ty 
byłeś hawił ja ten deublo Na sin- 
gla nie potrafi się zdobvć Żegnaj. 


Warszawie wszyscy ludzie 


ranciszek Mazur spojrzał 
w okno. Mikrusy biegły 
przez ulicę z krzykiem: 


„.Wieczór Warszawski... Dzwoniły 
tramwaje. huczały klaksony. 
Tamtego miesiąca  rozpoczęt 
dom, wyrósł niesamowicie. Franek 
uśmiechnał się tkliwie. Polska... 


ku wf 
My 


NN 


A 


słowiamie a mianowicie: Wukowicz o- 
siągając wysokość 186 cm. a Zyszko- 
wicz 180 cm, W biegu na 5 km zwy- 
ciężył Stefanowicz (Jugosławia) w sła- 


bym czasie 16:34,8 mim. przed Sabso- 


wym (Bułgaria) 16.49,3 min. W rzucie 
młotem pierwsze miejsce zajął Gubian 
(Jugosławia) rzutem 50,37 mtr. drugim 


byt Toma (Rumunia) 48,95 mtr. Sztafe- 


ta 4x400 zakończyła się zwycięstwem 
Jugosławii w czasie 3,06,4 min. 2) Ru- 
munia. 


100 mtr. pań. Ernest (Rumunia) w 
czasie 13,2, skok w dał 1) Ernest (Ru- 
mumia) 5,20, 2) Sentiurcowa (Jugosła. 
wia) 4,95, skok wzwyż 1) Kip (Rumu- 
nia) 140 cm. 

W ogólnej punktacji 1) Jugosławia, 
mając 155 pkt. przed Rumunią 121 pkt. 
Bułgaria 58 pkt. ; Albania 46 pkt. 

ŚLĄSK (REPR. ROBOTNICZA) — 

WARSZAWA(REPR. ROB.) 5:3 (1:1) 

Warszawa. Rozegrany w ub. czwar- 
tek w Warszawie mecz pomiędzy repr. 
rob. Warszawy į Śląska zakończył się 
po b. ładnej grze zasłużonym zwycię- 
stwem piłkarzy śląskich 5:8. í 


Do 
REDAKCJI TYGODNIKA 
„SPORT* 


w Katowicach 


irszawa. Zarząd Polskiego 
Zw.ązku Motocyklowego w uzna” 
niu zasług i zrozumienia jakie Re- 
dakcja „Sportu“ wykazała przez 
uruchomienie w ich poczytnym pi- 
śmie tygodniowej kolumny moto” 
rowej, omawiającej aktualne -za- 
gadnienia sportu motocyklowego, 
nadaje pismu „Sport“ odznakę ho- 
norową P. M. z prawem uży- 


NN ai PRACOWAZ W TEGO3. SESONIE 
SLĄSKI O. Z. M. 


organizacji kieru- 


Myśl stworzenia 
jacej sportem motocyklowym na tere- 


mie Śląska i Zagłębia powstała już 15 
lat temu, gdy na zebraniu przedstawi- 
cieli 12 klubów uchwalono statut takiej 
organizacji. Nie udało się jednak uzy- 
skać dla niej osobowości prawnej i do- 
piero w r. 1933 powołano do życia 
Okr. Zw. Motocyklowy Ślaska i Zagłę- 
bia Dąabrawskiego. Po wojnie reakty- 
wowano Okręg w dniu 12 maja 1246 r. 
w nowej formie jako Polski Zw. Mo- 
tocyklowy Okr. Śląsko-Dąbrowski. 

Ostrym zrywem ruszyli motocykliści 
Ślaska i Zagłębia po wojnie. Ze startu 
wyrwał Klub Motocyklowy Dąbrowa 
Górnicza, który już w jesieni 1945 r. 
zorganizował „Wyścigi ulicami ma. Dą- 
browy Górn.”. Za nim pośpięszył KM. 
Z.D. — jego dawny rywal — otwierając 
sezon 1946 r. „Raidem do Odry”. 

W rocznicę II Powstania Śląskiego 
14 klubów i 700 motocyklistów xrenre- 
zentowali zawodnicy „Raidu sziakiem 
Fowstańców Śląskich*, Jeszcze wspól- 
nie zorganizowany Wyścig w OChorzo- 
wie Batorym i... na czoło wysunęły się 
kluby młode: AK5 — Chorzów (.Gymk 
hana na Stadionie Miejskim”), K. M. 
"TUR — Zabrze („Dzień Motocyklisty”). 

Katowicki Klub Motocyklowy dał do- 
wód wysokiej sprawności organizacyj- 
nej: „Grand Prix Ślaska” był imprezą 
* udaną! Pozazdrościł mu sukcesu Be- 
skidzki Klub Motocyklowy organizując 
zaliczony do mistrzostw Polski „Raid 


Szłakiem Beskidów”. Poszezególne klu- 
by wychowały sobie 
mładych 


szereg dobrych 


zawodników. że wymienię 


Jerzy Dąbrowski doskonały motocyklista 
gdyński przez cały czas okupacji przeby- 
wał w Warszawie i... startować będzie 
w barwach Polskiego Klubu Motocyklo- 
ż wego. 


"TO NIC NIE POMOŻE 
"kie nie będziemy pisać © T.K.M. 


*Tego już naprawdę dosyć! Nudzą się 
już nasi Czytelnicy i my też mamy 
"dość pisania o Tatrzańskim Klubie Mo 
tocykłowym w Zakopanem! No bo jak 
_ to.można: mało im było dwóch zjaz- 

„dów. plakietowych, dwóch gymkhan, 
„dwóch raidów i wyścigu żużlowego — 
Grand Prix Zakopanego jeszcze im się 
zachciało! Co mają robić kluby, które 
iaszcze żadnej imprezy nie zorganizo- 
wały?.. By ich nie drażnić nie napi- 
szemy już ani słowa © 'T. K. M. 

Nic nie pomoże, nawet piękny gó- 
ralski gościniec ofiarowany przez TKM 
Waszemu: sprawczdawey na Swiecie 

- Motocykiowym! Jesteście mili chłopcy. 
-ale wiecej o Was pisać nie bedziemy! 

Chyba, że tak.. w drodze wyżątku 
napiszemy jeszcze W najbliższej „Ko- 
lumnie Motarawej“ o wynikach „Grand 

Prix Zakopanego”, ale to już ostatni 
raz! 
21K 


edziałkowy 


wania jej w nagłówku kolumny mo 
torowej. 

Miło nam jest 
stwierdzić, iż wysiłki P. Z. M. w 
nawiązaniu współpracy, «dało po- 


zytywne wyniki, co niewątpliwie | 
da jaknajlepsze rezultaty w uma- | 


sowiemiu sportu motocyklowego. 
łe sportowym pozdrowieniem 
Za Zarząd: 
mgr. Józef Docha 
prezes 
Gnoiński 
szef propagandy 
Pantera-Roczoń mjr. 
sekretarz 


inż. 


Drage, Polaka, Fajkisa, Hienncka jr., por. 
Medera, Gargula, Sanecznika i wielu 
innych. 

Zespół Śląski zdobył ostatnio w War- 
szawie Nagriade Jubileuszowa P. Z. M. 
na zawodach w dniu Święta Metocy- 
Iklowego. W skład teamu wchodziło 2 
zawodników Rybnickiego Klubu Moto- 
cyklowego. który niedawno zorsanizo- 
wał wyścig na . torze żużlowym d.. 
„dziś może być dumny ze swych wycho- 
'wanków! 

Jeśli chodzi o udział motocyklistów 
śląskich w imprezach ogólnopolskich, 
to niaibardziej ruchliwe są kluby mło- 
de. jak X.M. Tur — Zabrze, Opolski 
Klub Met., Piast — Gliwice, A, K. S. 
czy Polonia — Bytom! 

ameen: z Chciałbym tu 
i pođkreślić pracę 
7} Polonii — Bytom 

/ Sekcja motocyklo 
"wa Polonii jest 
nieliczna. A jed- 
nak... „polonis- 
tów” możemy zo- 
baczyć wszędzie, 
gdzie organizowa- 
ne są jakieś zawo 
dy, czy zjazdy. Ostatnio rozegrana „Po- 
goń za lisem” w Bytomiu świadczy, że 
Polonie stać jest na dobrą organizację! 

W pierwszych miesiącach tegoroczn. 
sezonu PZM Ślask spełniał w zakresie 
sportu motorowego role informatora 
całej prasy polskiej. 

Prasa Ślaska, radio Katowice, wiele 
miejsca poświęcają motocyklizmowi. 
Tu, na Śląsku ukazał się pierwszy mo- 
torowy dodatek tygodniowy. 

Bziś PZM — Śląsk liczy 28 klubów 1 
sekcji zrzeszających blisko 1200 moto- 
cykiistów! Oto krótki bilans dotychcza- 
soewego dorobku motocyklistów ślą- 
skich. Pik 


POJER 


DOSKONAŁY ONGIS 


odatek 5 $ 


przy tej okazji p 


Tadeusz § 


(ŚWIĘTO MOT 
| 5 


| Na stadionie Wojska Polskiego w 
M Warszawie ruch, jak nigdy: — dziś z 
|jokazji Święta Motocyklowego Polską i 
§ jubileuszu XX-lecia PZM zjechali się 
motocykliści z całej Polski! 

Co chwila nadjeżdżają nowe maszy- 
ny: Kielce, Pruszków, Łódź, Bytom, 
Gliwice, Gdańsk... Kierowcy i maszy- 
ny zabłoceni — no cóż, deszcz tak lubi 
uświetnić zawody motocyklowe! Do- 
brze, że teraz przestał padać! 

Słońce zalewa plac. Jaskrawo odbi- 
jają się od zieleni murawy białe pasy 
wymalowane równolegle, słupki i tab- 
lice wyznaczające miejsca dla maszyn 
poszczególnych okręgów. 

W „domku tenisowym“ gwar niesły- 
chany. Zjazdowicze, organizatorzy, ki- 
bice dzielą się wrażeniami, radością 
spotkania. Płyną wspomnienia: „Grand 
Prix Polski..", „Struga...*, „Sto mil po 
Polsce..:*, „DBynasy..*". * 

Organizacja bez zarzutu: każdy otrzy 
muje szybko kwaterę, olej, benzynę i 
plakietę pamiątkową zaopatrzony 
dobrze bufet neci zgłodniałych, w spe- 
cjalnym kiosku nabyć można prasę mo 
torową, filateliści tłoczą się przy „lot- 
nym Urzędzie Pocztowym“ stemplują- 
cym korespondencję pamiątkowym da- 
townikiem. 

W kącie przygrywa góralska kapela: to 
Tatrzański Kłub Motocyklowy wystąpił 
w pięknych regionalnych strojach. 

„Do maszyn!” Wyruszamy na defiladę. 
Z wozu prasowego obserwujemy w AL 
Stalina imponujący przejazd 750 motocy- 
kli. 

Grupa motocyklistów w białych kombi 
nezonach eskortuje poczet sztandarowy 
PZM, który stanowią L. Draga (Śląsk), 
oraz St, Brun i A. Żymirski (Warszawa). 
Za nimi jedzie Prezes Docha "i barwna 
grupa góralska. Sensację wzbudza „miś” 
kiwający łapą w kierunku rozbawionej 
publiczności. 

Jedzie Łowicki Klub Motocyklowy w 
pięknych strojach łowickich, dalej kluby 
z całej Polski (szczególnie licznie repre- 
zentowany był Okręg Łódzki, na końcu 
Warszawa. Jako pierwsza — Sekcja Mo- 
tocyklowa KS OM Tur „Okęcie”, za nią 
Polski Klub Motocyklowy z histeryczną 
ilagą startową w biało czerwoną szachow 
nice z napisem PKM; doskonałe wraże- 
nie robią motocykliści PKS w jednako- 


KOLARZ -- FELIKS WIĘCEK 


CETER 


wych kombinezonach i kaskach. licznie 
reprezentowany KS Gro- 
‘chów, noi WKS Legia, 
wśród członków której wi 
dzimy 2 paronastoletnish 
malców jadących z nie- 
zmąconą powagą. Aleja- 

mi do Belwederu. Baga- 
telą, Marszałkowską je- 
dziemy aż na boisko R. 
R. S. Sarmata, który święci również ju- 
bileusz 25-lecia. Tej niespodzianki nie 
spodziewano się na boisku! Wzajemne ży 
czenia, krótkie przemówienie dyr. PUWF 
Tadeusza Kuchara — jedziemy dalej. 

Na Placu Zwyciestwa przyjmuje defi- 
ladę motocyklistów przedstawiciel Marsz. 
Żymierskięgo — gen. Jaroszewicz, wraz 
z gen. Świnckim i w otoczeniu oficerów 
sztabowych. Jadą setki motocykli — z u- 
znaniem patrzą na nie przedstawiciele 
armii! 

Jeszcze uroczyste złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, podpisy w 


Po Jubileuszowym Raidzie Wiosennym 
PKM w r. 1939 m 


W środku inicjator Raidów Tatrzań- 
skich mec. K. Jurkowski i obecny kpt. 
sport. PZM A. Klimkowski. 

Fotograf wybrał zły moment, bo prezes 
Docha... drapie się w nos, a znany zawo- 
dnik Perkowski.. w głowę, ale był” 
zemocjonowany przejechaniem trasy pró- 
by szybkości trenowej. 


Po tym „wyczynie” stwierdził, że łat- 
wiej jest pisać i dziś redaguje „Kolumnę 
Motorową...” 


JEST DZIS DOSKONAŁYM MOTOCYKLISTĄ 


Kilka już lat przed wojną nie ogląda- 
ła Warszawa wyścigów na torze żużlo- 
wym Dwa zerganizowane w r. b. na 
stadionie W. P. miały charakter poka- 
zowy . A jednak — publiczność, która 
tłumnie stawiła się ub. niedzieli na sta- 
dionie W. P wykazała duże znawstwo 
i jeszcze większe zainteresowanie prze- 
biegiem zawodów. N 

„Nie widziałem w tym roku publicz- 
ności tak żywo reagującejł* — oświad- 
czył po zawodach red. P. — stały spea- 
ker zawodów motocyklowych. l 

Nic zresztą dziwnego, bo poszczegól- 
ne biegi przyniosły tak zaciętą walkę 
i dostarczyły tyle emocji, jąk rzadko. 
Zwłaszcza przebieg i finał w klasie do 
350 ccm byłv tak emocjonujące, że 
przejdą niewątpliwie dó wspomnień, do 
których się często powraca. 

W obu tych biegach spotkał się as 
Łodzi, znany zwycięzca biegu kolar- 
skiego dokoła Polski Feliks Więcek, z 
ulubieńcem publiczności warszawskie) 
St Rrunem. Więcek uzyskał w tym 
sezonie szereg doskonałych wyników. 
Dla Bruna bieg miał szczególne znacze- 
Rie: po początkowych sukcesach prze- 
śladował go w tym roku pech. Jeździł 
pięknie. lecz pechowo jak mało kto. — 
Niektórzy „znawcy” głośno zaczynali 
powątpiewać w jego kłasę! 

Koledzy klubowi Bruna i wszyscy 
warszawiacy po zwycięstwach Ślązaków 
w kl do 130 do 250 scm wraz bezna- 
dziejnej sytuacji w xl ponad 350 rem. 
mieli cichą nadzieję że zawodnik PKM 
zdobędzie zwyciestwo dla swego miasta 
i klubn 

Wśród niesłvchanego napięcia nastą: 
pił start przedkrequ: Już nierwsze okra- 
żenie perwało wszys*kich: prowadzenie 
| zmienia się co chwila nhaj walczą żar 


żarcie decyduja ułamki sekund - każde 
| zachwianie się maszyny, każdy niedo- 


kładny ruch kierownika! Do 4 okr. trud- 
no było przewidzieć zwycięzcę. Dopiero 
w tym okr. Więcek zdobywa przewagę 
kilku metrów i mimo rozpaczliwych wy- 
siłków Bruna zwycięża o 0,9 sek. przea 
nim w czasie 2 min. 9,6 sek. — rekora 
toru! Publiczność jest bezstronna i przyj 
muje zwycięstwo Więcka burzliwymi 
oklaskami. 


Start do biegu finałowego odbywa się 
w ciszy pełnej napięcia. Koledzy Bruna 
i Więcka za przykładem lotników pod- 
noszą w górę kciuki Opada flaga star- 
towa: Brun wchodzi w wiraż z przewa- 
gą pół metra oddala się od Więcka! — 
Więcek nie daje zą wygraną, dochodzi 
Bruna, wyrównuje, by za chwilę znów 
zostać w tyle ponawiać ataki. Trybuny 
szaleją — takiego pejedynku nie oglą- 
dano dawnol 


Filmowcy „kręcą“ z zapałem. nato- 


miast dziennikarze zapomnieli o note- 
sach i dopingują zawodników! Speaker 
zostawił mikrofon — i tak nic nie było 
słychać! 


Ostatni wiraż: Wię- 
cek znów wyrównuje, 
jednak Brun zdobywa 
się na jeszcze jeden wy 
A3 siłek i wygrywa. ustana 
wiając nowy 
foru w czasie 2 min 7.1 
šek., o 0,2 sek. przed 
Więchiem! — Obaj po- 
dają sobie ręce i wśród 
huraganowych oklasków zjeżdżają ra- 
zem z toru! 

Nie mniejsze brawa otrzymywali 
swą piękną jazdę inni zawodnicy że 
wymienimy Khmaszyka (Unia — Po- 
zań} który dzielnie reprezentował w 
nieobecności Nowackiego barwy Pozna- 
nia oraz Ślązaków' L. Drage (K S. Po- 
goń — Katowice), oraz Fajkisa i Sanecz- 


za 


rekord j 


nika (Rybnicki Klub Motocyklowy). — 
Zdobyli oni jako najlepszy zespół Ju- 
bileuszową nagrodę P. Z. M. Zwłaszcza 
Braga porwał publiczność swą jazdą na 
„setce“ NSU, na której, po za zwycię” 
stwem w kl. do 130 ccm zajął I m. w 
przedbiegu i półfinale, oraz Il m. w fi- 
nale klasy do 250 cem! 


Na zakończenie kilka słów o organi- 
zacji. Dawno już nie widzieliśmy tak 
wzorowo zorganizowanej imprezy Spore 
towej. Bogaty program wykonano ze 
stopperem w ręku! Przerwy między bie- 
gami dosłownie sekundowe, wyniki 
ogłaszano w ciągu pół do jednej minuty! 
Na boisku pusto: jedynie chronomefra- 
żyści i Komisja Sportowa — publiczność 
całkowicie po za torem! Między torem. 
a publicznością tylko radio, prasa. film 
i foto. Park zawodników po za stadio- 
nem. Słowem — organizatorzy — Komi- 
tet Miedzykłubowy (Polski Klub Moto- 
cyklowy, WKS Legia i K. S OM Tur — 

| Okęcie) zasłużyli na „piątkę z plusem"! 


Szczegołowe wyniki podaliśmy w po- 
niedziałkowym n-rze SPORTU, 


W. M. P. 


Z pedałami. bez skrzsnki biegów, a je- 
dnak... ten 2 cyl Norton zwyciężył w 
Tourist Trophy w 1807 F, 


redakcja 


DEFILUJE ULICAMI 


W DNIU ŚWIETA P. Z. 


STOLICY 
M.-u 


Księdze Pamiątkowej i koniec uroczysto 
ści oficjalnych. Przed :zbiorowym powro- 
tem w szyku defiladowym na Stadion W. 
P. chwila serdecznej rozmowy z gen. Ja- 
roszewiczem: 

„Nie ma mowy o motoryzacji armii. bez 
oparcia 0 szeroką bazę zmotoryzowanych 
eywiłów” — mówił generał — „dłatego z 
radością patrzymy na Wasze poczynania. 
Cieszę się widząc Was tylu i zapewniam, 
że możecie zawsze liczyć na nasze pnpar 
cie!” 

Na ulicach tłumy — „Czy będą dziś za- 
wody?” — pytają wszyscy. — Ależ matu- 
ralnie. zapraszamy wszystkich va Sta- 
dion W. P.! 

J. Zał. 


RETE ZR CZT TYCOON TA <A "TYPY 
CZY WIECIE, ŻE... 
WYŚCIG, KTÓRY DAJE 
NIEZWYKŁE EMOCJE 
ZAWODNIKOM 1 PUBLICZNOŚCI 
Rozgrywane na torze na Ławicy "wyścigi 
„O złoty kask Poznania”. mrganizowane 
przez Mofoklub Unia w Poznaniu wzbu- 
dzają od łat wielkie zainteresowanie. 
wśród zawodników i widzów. 
Charakterystyczną cechą wyścigów p 
„Złoty Kask” jest rewalizacja motocykli 
poszczególnych klas w  przedhiegach: 
Wpierw ruszają motocykle najsilniejsze 
i muszą rozwinąć jak największą szybkość 
żeby nie zostały wyeliminowane przez wa 
stępną niższą klase czyli 350 cm sześciem 
ne, 200 cm sześcienne i 130 cm sześcienne. 
Jeżeli czas niższej klasy okaże się lep- 
szym to silniejsze motocykle o słabszym 
czasie zostaną wyeliminowane. Uzyskane 
czasy w przedbiegach są wyrównaniem 
czasów pomiędzy poszczególnymi klasami 
w biegu finałowym, w którym jako pier- 
wsze ruszają najsłabsze motocykle a sil- 
niejsze doganiają je zależnie od wyrów- 
nania. Tak zmontowany regulamin stwa- 
rza idealny czas wyrównawczy, toteż w 
ostatnim okrążeniu biegu finałowego po- 
winny się spotkać motocykle wszystkich 
klas i walczyć ostatnim wysiłkiem o zdo- 
bycie symbolicznego kasku, co trzyma w 
ogromnym napięciu nie tylko kierowców, 
lecz również całą widownię. Nic też dzi- 
wnego, że każdy z uczestników wyścigu 
o „Złoty Kask” zalicza tę imprezę do 
najpiękniejszych! 


Jerzy Mieloch (WRS Legia Warszawa) 
zdobywca „Złotego Kasku Poznania”. 
w r. 1946. 


Pierwszy wyścig o „Złoty Kask” zorga 
nizował Motoklub Unia w 1832 roku. Zwy 
ciężył wówczas bezkonkurencyjny Alvens 
leben z KM. Bydgoszcz na motocyklu Nor 
ton 500 cm sześciennych. Następnego tO- 
ku zwyciężył Ziemer z ADAC Gdańsk na 
motocyklu Ariel 500 cm sześciennych. W 
1934 roku zabrał kask Breslauer z Śl KR. 
M. Katowice na Velocette 350 cm  sześs 
ciennych. Dopiero w 1936 roku zdobył 
po raz pierwszy kask dla Poznania Weyl 
na Rudge 250 cm sześciennych z Unii, 
Ostatni przed wojną „Złoty Kask” zabrał 
do Niemiec Schumann z Auto-Union na 
D K. W. 500 cm sześciennych. 

W roku bieżącym po emocjonującej wal 
ce w finale zdobył siódmy .Złoty Kask” 
Jerzy Mieloch (WKS Legia Warszawa) 
na DKW 350 em sześcienych mijając 
Dabrowskiego na 100 m przed metą!. 


KOLUMNA MOTOROWA począwszy nd 
dnia dzisiejszego ukazywać się będzie w 
poniedziałkowym wydaniu „SPORTU. 

Najbliższe numery przyniosą cyk! arty- 
xzułów Prezesa PZM Tózela Dorhs nt j 
nrnęu noważnich decyzji” R 

W tm tygodnia Kalumna” 
się również w czwartek, 


"WARSZAWA 


' LEGIA — JEDNOŚĆ ŻABIENIEC 
2:0 (2:0). 
Warszawa (tel.). W meczu o mistrzo 
stwo warszawskiej kl. A Legia osłabia 
na brakiem Kohuta i Górskiego po- 


konala ` po słabej grze Jedność Žabie- | 


niec. ‘2:0. zapewniając sobie zwycie- 
stwo już do przerwy ze strzałów Kor- 
pańczyka i Szafłarskiego, Sędziował 
ab. Persiak, Mecz oglądało około 1500 
widzów. 


ŁÓDŹ 

KS — ZJEDNOCZONE 16:0 v. o. 
«Łódź (tel) W meczu o mistrzostwo 
ŁOZB ŁKS odniósł zwycięstwo 16:0v.0 
ze Zjednoczonymi. 

"W meczu towarzyskim rozegrano 6 
walk, które dały następujące wyniki: 
"W wadze muszej Olencki (ŁKS) pod- 
dał się w 2 -giej rundzie Kargierowi(Z) 

W. wadze koguciej Stotecki (ŁKS) zwy 
ciężył w 2-giej rundzie przez t. k. o. 
Guzika (Z). 

W. „wadze piórkowej Kierus (ŁKS) 
znokautował w l-szej rundzie Czekal- 
skiego (Z). 


w wadze mieszanej  Bonikowski 
(ŁKS) przegrał przez k.o. z Kukula- 
kiem (Z) d 


W drugiej wadze mieszanej Kasznia 
@ŒKS) zremisował z Kaźmierczakiem. 
W wadze półśredniej Olejnik w naj- 
piękniejszej walce dnia pokonał am- 
bitnego Kijewskiego (Z) na punkty. 
=W barwach ŁKS ujrzeliśmy znów 
Niewadziła, który nie mógł doczekać 
się przeciwnika. 

za CONCORDIA — GEYCZ 16:0 

- W. rozgrywkach bokserskich o mistrzo- 
stwo Łodzi „Concordia” pokonała druży- 
nę „„Geyera” w stosunku 16:0, „Geyer” 
Stracił dwa cenne punkty. 

ZAWODY MOTOCYKLOWE I KOLAR- 
SKIE 

Łódź. W zawodach motocyklowych na 

torze żużlowym o mistrzostwo Łodzi zwy- 
ciężył Wiecek zdobywając wszystkie pier- 
wsze miejsca. 
` Jednocześnie ukończony został sezon ko 
larski w Łodzi zawodami juniorów na 
dystansie 50-ciu km. Zwyciężył Leskie- 
wicz w. czasie 1,36 godz. 

Łódź. W ramach rozdgrywek o mistrzo- 
stwo Łódzkiej A-klasy rozegrane zostały 
me.niedziełe 4 mecze. 

"TUR (Łódź) — TUR (Tomaszów) 3:1 
ZJEDNOCZENI CENTR. SZKOŁA 

: ` -OFICERÓW 2:0 (1:0) 
WIDZEW — CONCORDIA (Piotrków) 1:0 

Na- czele tabeli znajduje się nadal Le- 
€hia przed Widzewem 


> RADOM 


„RADOMIAK — CHEŁMEK 2:0 (1:0) 


`, Radom tel) W ub. niedzielę roze- 
grany został w Radomiu towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy Radomiakiem 
a Chełmkiem. Spotkanie zakończyło się 
jasłużonytm zwycięstwem Radomiaka 
AL 0). W pierwszej połowie, w któ- 
rej, przewage miał Radomiak prowa- 
dzenie dla niego uzyskał Czachor z 
karnego. Po przerwie gra była równo- 
rzędna. Drugą bramke dla gospodarzy 
js: Pvziak. Sedzia Chomin dobry 


- TOMASZÓW 


LECHIA TOMASZÓW PTC PA- 
. BIANICE 6:1 (2:0). 


Tomaszów. W meczu o mistrzostwo 
zódzkiej. A klasy Lechia z Tomaszowa 
odniosła wysokie zwycięstwo z PTC 
Pabianice.. Bramki dla zwycięzców 
strzelili. Gabaj Jarema 4 i Białkaw- 
ski 1 dia PTC środkowy napastnik 


- ŚLĄSK OPOLSKI 


ES ŚCINAWA NIEMODLIN—KS CHRO- 
ge .BRY .GROSZOWICE 1:2 (1:0) 

Opole (W. S$.) Zawody o mistrzostwo 
klasy. „B” OZPN-u obydwie drużyny wal- 
czyły nadzwyczaj ambitnie. 

zwycięstwo szczęśliwe, lecz zasłużone 
odniosła . drużyna Groszowice 2:1 (0:1) 
WRS „SAPER” WARSZAWA — KS LWO 

"  WIANKA OPOLE 0:3 (0:1) 

' Opole (W. S.) W ub. czwartek odbyło 
się” w, Opolu towarzyskie spotkanie pomię 
dży WKS, Saper a KS Lwowianka Opole. 
Zawody stały na niskim poziomie. 

Bramki , dla zwycięzców zdobyli Hołu- 
bąwski, Zośka i Śliwiński po jednej. Se- 
dzia Koczyński słaby 


. 
*Tabela klasy „B” grupy bytomsko - 
zabtskiej przedstawia się następująco: 


ilość stosunek 


4? 


A] 


i ; i gier pkt. br. 
1) RKS Concordia EE iE 1350 
2) KKS Rozbark 4 6:2 25:6 
„Zi, ZZK Gliwice 4 6:2 16:7 
4) RKS Huta Zabrze 4 6:2 6:4 
5) RKS Sparta Bobrek 3 4:2 7:16 
a) AKS. Rokitnica 2 2:2 22 
1 Ty: RES Jadwiga 4 2:6 6:9 
8 ZZK- "Bytom 6 0-2:07 0318 
gy. "RKS. Mikulczyce m+. IE] 3:4 
-10) KS Skra Zabrze 3 0:6 3:13 
„15. RES Kop. Bobrek 4 0:8 5:15 


Wa 


i zwyciężył w trzecim starciu 


„chalski (Kluczborek). 


BIELSKO 


Bielsko, W niedzielę odbyły się trzy 
spotkania o mistrzostwo klasy A Biel- 
skiego Podokręgu. 

KS ŁESZCZYŃSKI — 
TUR WADOWICE 4:3 (1:2) 

TUR odniósł sensacyjne zwycięstwo 

nad leaderem tabeli. 
BBTS BIELSKO — GRAŻYNA 
DZIEDZICE 2:0 (1:0) 
KS BIAŁA — SOTA ŻYWIEC 
2:3 (0:1) 


OTWARCIE SEZONU BOKRSERSKIEGO 
W BIELSKU 

Bielsko. W niedzielę, dnia 20 bm. od- 
było się otwarcie sezonu bokserskiego 
meczu RKS Batory BBTS Bielsko. 
Po bardzo pięknej i emocjonującej wal- 
ce zwyciężyli goście w stosunku 9:7, Wy- 
niki technicze przedstawiają się nastę- 
pująco: 

W. papierowa: Piechaczek (B) zwycię- 
Żył po pięknej walce Wilezka (BBTS). —- 
W. kogucia: Paździo (BBTS) zremisował 
z Dudkiem. W. biórkowa, Mierzwa 
(Bat) zwyciężył zasłużenie nad Pawli- 


kiem. — W. lekka: Kroct (Bat) przegrał 
przez techn. k. o. po drugim starciu z 
Mentlem. — W. lekka II: Faska (Baty | 


przez k. o. —— W, pół średniej I-szej Ho- 
chaus zremisował z Pietrzykowskim. 
W. półśredniej Il: Baranowski II (B) nie- 
rozstrzygnął ze Świderkiem (BBTS), 
Waga średnia: Skowron (B) przegrał 
przez t. ko. z Chlebowskim (EBTS). 
KS ZJEDNOCZENIE ZABRZE — 
KS ZJEDNOCZENIE PRĄDNIK 5:1 (2:0) 
Zabrze. Zawody o mistrzostwo klasy A 
Okr. Opolskiego. W drużynie gospodarzy 


zadebiutował bardzo udatnie na lewym 
skrzydle reemigrant z Francji Urbaniok 
Teodor. 

Bramki dla Zabrza zdobyli: Dubiel i 


Kowolik po jednej, Urbaniak 2, i jedna 
samobójcza, Goście niewykorzystali rzu- 
tu karnego. Sędzia Michalik obiektywny. 
Widzów około 3 tysiące. 
KS PIAST GLIWICE — RKS LUDWIK 
MIKULCZYCE 5::1 (2:0) 
Gliwice. W meczu o mistrzostwo kla- 
sy A Śląska Opolskiego KS Piast poko- 
nał po pięknej grze RKS Ludwik w sto- 
sunku 5:1. Bramki dla Piasta uzyskali: 
Dymitrów 2, Mączka 2, i Walewski 1. Ho- 
norową bramkę dla gości zdobył prawy 
łącznik. Sędziował dr. Rewudzki. Wi- 
dzów około 3 tys. W przedmeczu rezerwa 
Piasta uzyskała zwycięstwo 2:1 z rezer- 
wą RKS Ludwik. 

RKS ODRA MIASTECZKO — 

TS ORZEŁ BRZEZINY 3:3 (3:1) 
Miasteczko. Zawody o mistrzostwo kla- 
sy B. Bramki dła Orła zdobyli: Sosińka 
2 i Bielecki 1. 
$ RKS LINIARNIA — 

RKS SZOMBIERKI 3:2 (2:1) 


Bytom. Ciężko wywalczone, lecz zu- 
pełnie zasłużone zwyciestwo Liniarni nad 
mistrzem Śląska Opolskiego na jego wła 
snym boisku. Bramki zdobyli dla Liniar- 
ni: Baran. Świtarek i Miś po jednej. 


TARNOWSKIE GÓRY 


ŚLĄSK TARNOWSKIE GÓRY—BAIL- 
DON KATOWICE 2:7 (2:5) 

Tarnowskie Góry. W meczu o mi- 
strzostwo klasy A w grupie Il-giej 
Baildon rozgromił beńjaminka klasy A 
Śląsk Tarnowskie Góry w stosunku 
7:2 (5:2). Przez cały czas meczu Baildon 
posiadał przygniatającą przewagę. 
Bramki dla Baildonu zdobyli Powl 4, 
Kresner 2, Krężel 1, Dla pokonanych 
Gajda i Ustny po jednej. 


WT 
OPOLE 
KKS POZNAŃ — REPR. ZZK ŚLĄ- 
SKA 3:2 (1:4) 
Opole. (W. S.) W dniu 15 bm. na sta 
dionie w Opolu odbyło się spotkanie 


towarzyskie pomiędzy wicemistrzem 
Poznania KKS Poznań a reprezentacją 
ZZK Śląska. 


Repr. ZZK (Śląsk) wystąpiła w nast. 
składzie: Zieliński (Kluczborek) — Mi- 
Dubiel (Opole), 
(Katowice), Borek (Opole), 
Nowak (Opole). Ruda 

(Katowice), Adam- 
Wołarczyk (Kluczbo- 


Cholewa 
Kanius (Opole), 
(Katowice), Bożek 
ski (Kluczborek) 
rek). 

Gra cały czas żywa i w ostrym tem 
pie. Nieco lepszą drużyną był KKS 
Poznań, który też odhiósł zasłużone 
zwycięstwo 3:2 (1:1), 

Prowadzenie uzyskat dla poznania- 
ków Anioła w 32 min Wyrównał dla 
reprezentacji Ruda w 44 min. 

Po zmianie pól reprezentacja uzyska 


Michalaka | 


ła już w min. prowadzenie przez Ru * 


dę. Stan 2:1 dla ZZK (Śląsk) utrzy- 
mywał się -d6 39 min gry kiedy to A- 
nioła strzelił wyrównujacą bramke, W 
przedostatniej minucie sry ten sam 
gracz z niemożliwego wprost kąta uzy 
skał zwycieską bramkę. 


PRADNIK 


MISTRZOSTWA KL, B PODOKRĘGU 


PRĄDNICKIEGO 
Prądnik. W Pradniku zorganizowa- 
ny został Podokręg Opolskiego 


OZPN-u, który obejmuje powiaty ra- 
ciborski, głąbczyńsiki, kozieński, prąd- 
nicki, nyski i grodkowski. 

Przewodniczącym Podokręgu wybra- 
ny został mjr. Sobotka Zygmunt: prze- 
wodnicząacym WG i D mgr. Dobrza- 
niecki Mieczysław. 


"Redakcja: Katowice, Sobieskiego 11. Redaguje: Komitet redakcyjny. — Tel. 334-038 i 04. 


Mistrzostwa kl. B rozpoczęły się 
3. 10. z udziałem 12 klubów: c kl. roz- 
poczyna swe rozgrywki 20 bm. 

Wymiki trzeciej rundy mistrzostw 
kl. B peđokregu prądnickicgo były na- 
stępujące: 

KS GROM NYSA — KS ODRA (Kożle) 
a 531 

WKS GRANICA (Prądnik) — KŚ 
POLONIA (Głabczyce) 2:2 

KS BIAŁA (Biała) — KS SUDETY 

(Nysa) 1:3 
KS PLANIA (Raciborz) — KS 
PACZKÓW 3:0 v. o. 

Paczków opóźnił sie pół godziny na 
zawody wskutek defektu auta. 

KS ATOM (Głuchołazy) — WKS 

BLYSKAWICA (Nysa) 2:4 
KS ZRYW (Prądnik) — KS WOLNOŚĆ 
(Głogowek) 0:3 v. 0. 

Tabela o mistrzostwo B kl. Pod- 
okrogu prądmiekiego po trzech nie- 
dzielach rozgrywek przedstawia się na- 
stępująco: 

1) KS Plania (Raciborz) 3, 6, 9.0; 
2) KS Grom (Nysa) 3. 6, 13:4; 3) KS 
Białą 3, 4, 10:7; 4) WKS Błyskawica 
(Nysą 3, 4, 9:6; 5) KS Sudety 3,4, 6:3; 
6) Paczków 3. 4, 65; 7) KS Wolność 
(Głogówek) 3.8. 5:4; 8) KS Polonja 
(Głabczyce) 3, 2, 4:6: 9) KS Odra Ko- 
źle 3, 2, 3:9; 10) WKS Gramica (Prąd- 


nik) 3. 1 5:13: 11) KS Atom (Głucho- 
łazy) 38, 0. 6:10: 12) Zryw (Prądnik) 
3 0, 09. 


KRARÓW 


DĄBSKI W FINALE ROZGRYWEK O 
FUCHAR WSS 
PĄBSKI —:GRQBLE 4:0 (0:0) 
Kraków. Z  zapowiedzianych dwóch 
spotkań półfinałowych o puchar WSS od- 
było sie tylko jedna między Dabskim i 
Groblami. W meczu tym niespodziewane 
zwycięstwo odniosła drużyna Dębskiego, 
zwyciężając groźnego przeciwnika 4:0. 
Bramki dla Dąbskiego strzelili Kumala, 
Soczyński, Kofin i Nalepa z karnego. 
Drugie spotkanie półfinałowe nie odby- 
ło się, ponieważ Cracovia założyła protest 
dot. meczu z Łagiewianką, w którym to 
przy stanie 2:1 Cracovia opuściła boisko, 
wobec anormalnych warunków jakie pa- 
nowały. Protest Cracovii rozpatrzony bę- 
dzie przez WG i D. 
WALASIEWICZÓWNA W KRAKOWIE 
Kraków. We wtorek 22. października 
br. na zakończenie sezonu lekkoatletycz- 
nego odbędą się w Krakowie na stadionie 
Wisły zawody z udziałem St. Walasiewi- 
czównej, Moderównej oraz ślązaczek Hej- 
duckiej i Kałużowej oraz najlepszych za- 
wodników i zawodniczek z Krakowa. .Po- 
czątek zawodów o godz. 15-tej. 


KATOWICE 


ZZK — CZARNI CHROPACZÓW 3:0 

Katowice, W meczu o mistrzostwo 
śląskiej kl. A. ZZK odniosło na swym 
własnym boisku zasłużone zwycięstwo 
z Czarnymi z Chropaczowa 3:0 (2:0). 

Bramki dla ZZK strzelili Ruda, Bo- 
żek i Błaszczyk. Czarni zagrali nie- 
dzielne spotkanie źle taktycznie grając 
wyłącznie skrzydłami, wytwarzając 
przez to luki w środku boiska. 


Najlepszymi graczami w obydwu 
| drużynach byli: obrońcy i pomoc w 
ZZK oraz Gros, Rabanda i Pytel w 


| Czarnych. Sędziował ob. Kosek. 


W przedmeczach juniorzy ZZK po- 
konali juniorów Czarnych 3:0. 
W drugim przedmeczu rezerwa ZZK 
zremisowała z Czarnymi IB 2:2, 
KOPALNIA KLEOFAS — RRESY 
CHORZÓW 2:1 (0:1) 
Ratowice. Mecz o mistrzostwo klasy 
A ŚL OZPN-u. Obie: bramki dla kop. 
Kleofas zdobył środkowy napastnik, 
a dla Kresów Wieczorek. Sędzia Rich- 
ter. 
CZKS EMINENCJA DĄB — KS KA- 
'FOWICE II 3:2 (1:2) 
Katowice (RAD) W meczu o mistrzo- 
stwo klasy B Śląska Eminencja pokona 
ła zasłużenie Ferrum 3:2. Bramki 
Eminencji zdobyli Grygier Gondzik i 
Osiecki po jednej Sedzia ob. Micha- 
ła bardzo dobry 


ŚLĄSK 
i a 

RYMER — KOSZARAWA 2:2 (1:2) 

Rybnik W spotkaniu o mistrzostwo 
śląskiej klasy A. grupy 3-ciej Kosza- 
rawa z Żywca uzyskała zaszczytny Wy- 
nik remisowy z groźnym zespołem Ry- 
mera. Gra prowadzona była ostro a na 
wet brutalnie w czym celowali przede 
wszystkim gracze Koszarawej. 

Obydwie bramki dla Rymera zdobył 
Wilczek najlepszy gracz na boisku. 
widzów było 2000. 

RKS ZABŁOCIE — ZGODA BIELSZO 
WICE 1:0 (1:0) 

Zabłocie. W meczu o mistrzostwo 
Śląska klasy A grupy Il-giej gospoda- 
rze odnieśli nikłe leez zasłużone zwy- 
cięstwo nad beniaminkiem A klasy 
Zgodą z Bielszowic. W drużynie gości 
zawiódł atak, który zaprzepaścił sze- 
reg murowanych sytuacji podbramko- 
wych. Jedyną bramkę dla Zabłocia 
zdobył Talik z karnego. Widzów około 
1500. 

RKS ORZEŁ WEŁNOWIEC 
CHORZÓW 3:2 (3:2) 

Wełnowiec. Mecz o mistrzostwo kla- 

sy B. Bramki dla Orła zdobyli Nikiel 1 


RKS 


dla | 


i Klukowski 2, dla RKS Chorzów obie 

bramki strzelił półlewy. 

SILESIA KATOWICE — ORZEŁ WEŁ 
NOWIE I B 2:4 (1:2) 

Katowice. Mecz o mistrzostwo klasy 
C Śl. OZPN-u,: 

NAPRZÓD LIPINY — LĘCHIA MYSŁO- 
WICE 3:2 (1:1) 

Lipiny. W meczu o mistrzostwo klasy A 
grupy I-szej Naprzód pokonał po pięknej 
grze Lechię (Mysłowice) w stosunku 3:2. 
Gra piękna interesująca przy lekkiej prze 
wadze gospodarzy. Z drużyny Naprzodu 
wyróżnili się Duda'i Kubocz, (zdobywcy 
bramek). 

WALCOWNIA DZIEDZICE — WYZWO- 
LENIE MICHAŁKOWICE 2:1 (0:0) 
Dziedzice. Mecz o mistrzostwo klasy A 
grupy |I-szej. Gra ciekawa interesująca 
przy lekkiej przewadze. gospodarzy dla 
których obydwie bramki zdobył Jeleń. 
W drużynie gości zawiódł atak oraz trio 

obronne. 


H.K.S, SZOPIENICE — NAPRZÓD JA- 
NÓW 2:3 (0:2) 

Szopienice. Z powodu zdekompleto- 
wania drużyny Janowa, mecz przyja- 
cielski. Janów wygrał 3:2. 
SIEMIANOWICZANKA — RKS ŁAGIE- 

WNIKI 2:0 (1:0) 

Siemianowice. Mecz o mistrzostwo kla- 
sy A grupy I-szej. Obydwie bramki dla 
Siemianowiczanki zdobył bramkarz Polok 
z karnego. 

HUTA POKÓJ NAPRZÓD RYDUŁ- 
TOWY 3:1 (2:0) 

Nowy Bytom. W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy Il-ciej Huta Pokój poko- 
nała na własnym boisku KS Naprzód Ry- 
dułtowy, w stosunku 3:1, 

Z drużyny gospodarzy wyróżnić należy 
Cieślika, który był najlepszym graczem 
na boisku. 

ROSTUCHNA — RKS BATORY 1:2 (1:0) 

Kostuchna. Po serji niepowodzeń RKS 
- Batory zdobył w obecnych rozgrywkach 
pierwsze dwa punkty, bijąc na obcym bo- 
isku Kostuchnę w stosunku 2:1. Przez cały 
czas meczu RKS-Batory posiadał lekką 
przewagę. 

Obydwie bramki dla Batorego zdobył 
Tim. Z drużyny Batorego wyróżnił się 
Szędzielorz, najlepszy gracz na boisku. 
Po meczu publiczność pobiła sędziego. 
WMKS KATOWICE — SLAVIA RUDA 

2:1 (1:6) 

Katowice. Mecz o mistrzostwo klasy A 
grupy Ill-ciej. Po niezwykle zaciętej i na 
wysokim poziomie stojącej grze 6 WMRS 
odniósł nikłe lecz zasłużone zwycięstwo 
nad Slavia w stosunku 2:1. Bramki dla 
WMKS-u zdobyli Biela i Wróbel po je- 
dnej. 

ŚLĄSK KOŃCZYCE — ŁKS ŁAZISKA 
ŚREDNIE 3:0 (1:0) Í 

Kończyce. W meczu o mistrzostwo kla- 
sy B Śląsk odniósł zasłużone zwycięstwo 
nad ŁKS-em. Bramki strzelili Widera 2, 
i Gralusek 1. Sędzia Bywalec dobry. 
recki, Stawowy i Kocur po jednej. 
POGOŃ IMIELIN — TUR SZOPIENI- 

CE 3:5 (1:3) 

Imielin. Zasłużonc zwycięstwo TUR. 
Mecz o mistrzostwo klasy B. Przez ca 
ły czas gry TUR miał zdecydowaną 
przewagę. Bramki dla TUR-u zdobyli 
Zioła 2, Tomczak, Luter i Stolorz po 
jednej. 

UNIA KOSZTOWY — 22 MAŁA 
DĄBRÓWKA 2:3 (0:1) 
Kosztowy (RAD) W meczu o mi- 
strzostwo klasy B Mała Dąbrówka po- 
konała gospodarzy uzyskując 2 cenne 

punkty. 
TUR ORZESZE — RUCH RADZION. 
KÓW 2:3. (1:2). 

Orzesze. Mecz o mistrzostwo klasy B. 
Bramki dla Ruchu strzelili: Szołtysik, 
Jaczek i Brol po jednej. Sędzia Wolny 
bardzo dobry. 

KD ZRYW — MOTOR 
M 11:1 

Siemianowice, W meczu o mistrzostwo 
klasy B Zryw pokonał w wysokim sto- 
sunku Motor 11:1. Przez cały czas meczu 
Zryw posiadał przygniatającą przewagę. 
KS TYCHY — KS 30 PODLESIANRA 

2:3 (0:0). 
Tychy. Mecz o mistrzostwo klasy C. 


Bramki zdobyli dla Polesianki Drze- 
wior. Pisarzowski i Kałuża. 
KS.WYRY Z RS CZUŁÓW 1:0 (0:0) 
Wyry. Mecz o mistrzostwo klasy C. 


ORZEGÓW 


27 ORZEGÓW — BAILDON 8:8 

Orzegów. W meczu boks. o drużyno- 
we mistrzostwo Śląska w kl. B rozegra 
nym w ub. czwartek 27 Orzegów zremi 
sował z Baildonem 8:8. 

W drużynie gospodarzy najlepiej wy 
padł Rudner w wadze muszej, który 
w i-r znokautował Kałużę oraz Kadłu 
hek w wadze lekkiej, który zwyciężył 
przez t. k. o. w Ill-ciej rundzie Wyle- 
żoła (B). W Baildonie bardzo dobrze 
wypadł Chmiel w wadze koguciej, Pa- 
wliczek w wadze półśredniej i Badura 
w średniej, 

Z ciekawszych wyników na zanoto- 
wanie zasługuje zwycięstwo przez t. k. 
o Badury (B) z Jasiulkiem oraz zwy- 
cięstwo Figla w wadze ciężkiej z Jona 

Widzów 2000. Sędzia w rynku ob. 
Białas na punkty Matura, Brabański i 
Masor 


SIEMIANOWICE 


RES 27 ORZEGÓW — 
KKS MYSŁOWICE 6:1 (2:0) 
Orzegów. Zasłużone zwycięstwo Orze- 
sowa, dla którego bramki zdobyli: Po- 
deszwa 1 Dzwonek i Suszek po jednej 


Sędzia dobry. Mecz o mistrz. kl. B. 


| | 
ZAGŁĘBIE 


5 TY zk; 


RKS ZGODA EIELSZOWICE EB — 
ŚLĄSK KOŃCZYCE EB 12:2 (0:8) 
REKS WALKA MAKOSZOWY — KOP. 
BARBARA CHORZÓW 3:0 (1:0) 
Makoszowy. Mecz o mistrzostwo klasy 
C. Bramki dla Walki zdobyli Stachura 2 

i Kasperek 1 
KS BAILDON IB — 
DRUKARZ KATOWICE 6:0 (3; D 
Katowice. Wysokocyfrowe zwycięstwo 
Baildonu nad słabo grającym Druka- 
rzem. Łupem bramek podzielił się cały 
atak. 

RKS OŁÓW — ORKAN 
WIELKA DĄBRÓWKA 3:1 (2:1) 
Strzybnica, Mecz o mistrzostwo klasy 
B, Zasłużone zwycięstwo Ołowiu dla któ- 
rego bramki zdobyli Łukoszek 2, i Pyt- 
lik 1. Honorową bramkę dla gości zdobył 
lewoskrzydłowy. W przedmeczu juniorzy 
Strzybnicy 

4:2. 

KS TARNOWICZANKA — OŁÓW 
STRZYBNICA IB 2:2 (1:1) 
Tarnowskie Góry. Zawody o mistrzo- 

stwo klasy C 


ulegli gościom w stosunku 


RKS PŁOMIEŃ — RKU SOSNOWIEC 
1:4 (1:2) 

Milowice. (Rad). W meczu o mistrza 
stwo zagłębiowskiej A klasy Płomień 
— uległ po zaciętej grze mistrzowi Za 
głębia RKU w stosunku 4:1. Gra żywa 
i ciekawa przy znacznej przewadze R. 
K. U. 

Bramki dla RKU zdobyli: Cerek 2, Du- 
dek i Siech po jednej, Płomienia 
Brzeski. 

Sędzia Szpruch b. dobry. Widzów 3000. 

RKS CZARNI — RKS NIWKA 
i 1:4 (1:2). 
RKS CYKLON — RKS GRODZIEC 
2:2 (1:2). 

Wojkowice Kom. (Rad), W meczu o 
mistrzostwo A klasy Cyklon zremiso- 
wał z Grodźcem po pięknej grze w sto- 
sunku 2:2. 

RCRS CZELADŹ — RKS SARMACJA 
1:9 (1:0) 


Czeladź (Rad). Najciekawsze spotka 
nie z niedzielnych meczy o mistrzo- 
stwo Zagłębiowskiej A klasy. Gra ży- 
wa i ciekawa. Sarmacja jak było da 
przewidzenia okazała się dla czeladzian 
twardym przeciwnikiera. 

Bramkę dla czeładzian uzyskał Ha- 
chorek. Widzów ponad 6 tys. 


RKS BĘDZIN — RKS ZAGŁĘBIE 
4:2 (1:2) 

Bramki dła RKS Będzin strzelili: 
Gwóźdź 3 i Zawartka jedną. Dla RES 
Zagłębic Banasik į Kulawik po jednej 

Sędzia p. Morgała bardzo dobry. Wi- 
dzów ponad 4 tysiące. Mecz o mistrzo- 
stwo kl. A Zagłębie. 


TABELA ZAGŁ. KLASY „A“ 
l) RKS Sarmacja 

2) RKU Sosnowiec 
3) RCKS Czeladź 
RKS Będzin 
RKS Płomień 
RKS Zagłębie 
RKS Grodziec 
AKS Niwka 

RKS Cyklon 
RKS Czarni 3 


NOWY BYTOM 


BIEGI NA PRZEŁAJ W NOWYM 
BYTOMIU. 

Nowy Bytom. Na zakończenie sezo- 
nu lekkoatletycznego na Śląsku roze- 
grany został w Nowym Bytomiu bieg 
na przełaj seniorów, juniorów i pań. 
Ogółem na starcie stanęło 120 zawod- 
ników. 

W kategorii seniorów na dystansie 
2500 mtr. pierwsze miejsce uzyskał 
Rajski — Szkoła Przemysłowa Nowy 
Bytom w czasie 8,42. 2) Kuchta, ZKP 
Nowy Bytom 8,43 mtr. j 

W biegu juniorów na dystansie oko- 
ło 1500 mir. pierwszy do mety przy- 
był Otrząsek „Zryw? Nowy Bytom w 
czasie 4,25, 2) Miś „Zryw” 4,30, 3) 
Więcek „Zryw” Nowa Wieś 4,38. 

W biegu pań na dystansie około 600 
mtr. pierwsze miejsce zajęła Gąsio- 
równa „Zryw Nowa Wieś 2,34. 2) Lu- 
dwikówna Ewa „Zryw? Nowy Bytom 


~ POZNAŃ 


KKS POZNAŃ HCP 10:6 
O drużynowe mistrzostwo POZB 
boksie. 
W meczu o mistrzostwo klasy A POZP% 
KKS pokonał Zjednoczonych 6:1 (4:0). 
Po rozegranym meczu 0 mistrzostwo 
Polski w piłce nożnej Warta — Polonia 
mistrz okregu poznańskiego „Warta” goś 
cić bedzie w dni 27 bm. w meczu rewan 
żowym ARS poczem rozegra jeszcze z 


dia 


1 
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„.Polonią” w stolicy i Łódzkim KS, na 
własnym gruncie. 

Niemała atrakcja sportowa dla Średy 
będzie mecz w hokeju na trawie, który 


w dniu 22 bm. o godz. 16,30 rozegra 

mistrz hokejowy Czechosłowacji SK Po- 

doli z drużyną ZZPPC — Środa. Jede- 

nastka Średzka zostanie wzmoeniona kil. 
| koma graczami 7 klubów poznańskich 1 
i enieznieńskich 


Wydawca: Wydawnictwo Literatura Polska, Katowice, 
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